
Trwa kampania 
sprawozdawczo-wyborcza

PZPR
Odbywają się dalsze spra­

wozdawczo-wyborcze kon­
ferencje powiatowe i dziel­
nicowe PZPR, na których! 
dyskusja koncentruje się1 
wokół spraw partii- zakła­
dów pracy i środowisk, wy­
tycza się dalsze plany wcie 
lania w życie programu 
uchwalonego na VI Zjeź- 
dzie PZPR. Na konferen-
cjach przyjmuje się progra­
my działania na kolejną ka 
dencję władz partyjnych,! 
czyli na lata 1973 — 1974j 
oraz dokonuje wyboru tych] 
władz jak i delegatów na i 
Wojewódzką Konferencję. 
Sprawozdawczo - Wyborczą’ 
w Poznaniu. 7

Kolejna konferencja po-, 
wiatowa obradowała wczo-i 
raj w Ostrzeszowie. Dzisiaj 
natomiast zbiera się na swo- 

| jej konferencji aktyw par- 
| tyjny poznańskiej dzielni- 
| cy Stare Miasto, (ms)

Minister J. Furcewa 
opuściła Polskę

28 bm- opuściła Polskę mini­
ster kultury ZSRR Jekaterina 
Furcewa. W czasie 7-dniowej 
wizyty J. Furcewa odbyła wie­
le spotkań i rozmów z przed­
stawicielami polskiego świata 
kultury na temat dalszego roz­
szerzenia kontaktów między 
naszymi krajami. Poza War­
szawą, odwiedziła też Katowi­
ce i Kraków, zapoznając się z 
działalnością placówek nauko­
wych i kulturalnych (PAP>

W rocznicę „krwawej niedzieli11

28 bm. w pierwszą rocznicę „krwawe] niedzieli" w London- 
derry odbyła się antybrytyjska demonstracja zakończona wie­
cem. Na wiecu przemawiała brytyjska aktorka Yanessa Red-

Dzień Pracownika Handlu

Dobre wyniki - nowe obowiązki
Po raz pierwszy obchodzono w Poznaniu centralne uroczy­

stości z okazji Dnia Pracownika Handlu. Przybyli na nie 
przedstawiciele władz państwowych z wicepremierem — Ka­
zimierzem Olszewskim, ministrem handlu wewnętrz­
nego i usług — Edwardem Sr na jd re m, wiceministrem 
handlu zagranicznego — Ryszardem Karskim.
Obecny był także sekretarz , 

Centralnej Radv Związków 7s 
wodowych — Stanisław Le­
wandowski. Wojewódzkie wła­
dze partyjne i administracyjne 
reprezentowali: sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
— Stanisław Kulesza, przewód 
niczacy Prezvdium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Ta­
deusz Grabski, przewodniczą­
cy Prezydium RN Pozna­
nia — Stanisław Cozaś i prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych — 
Czesław Kończal.

Centralna akademię poprze­
dziło wyróżnienie pracowników 
handlu i usług odznaczeniami 
państwowymi, resortowymi i 
regionalnymi. W grupie 50 wy­
różnionych odznaczeniami pań­
stwowymi znalazło się 6 przed­
stawicieli naszego wojewódz-
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□ BDDA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady deszczu lub śniegu z 
deszczem, a na wschodzie kraju — 
śniegu. Lokalnie wystąpią mgły 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 1 st, na wschodzie do plus l 
st w centrum i plus 3 st. na za­
chodzie kraju. Wiatry słabe i 

z kierunków zachod­
nich.

WIELKOPOLSKI
Dalsze pogłębienie braterskiej współpracy Wojska sajgońskie prowokują incydenty

Delegacja polska
zakończyła wizytę w CSRS

x Komisje rozpoczęły działalność
x Szeroka akcja pomocy dla Wietnamu

Komunikat o przyjacielskim spotkaniu
W niedzielę, 28 bm., w Łanach pod Pragą zakończyło się 

przyjacielskie spotkanie czołowych przedstawicieli partii 
i rządów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej. Na zakończenie przyjacielskie-
go spotkania przyjęto wspólny komunikat.

W tym samym dniu członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Edward Babiuch i 
członek Prezydium, sekretarz 
KC KPCz Vasil Bilak podpi­
sali porozumienie o współpra­
cy PZPR i KPCz w dziedzinie 
działalności ideologicznej.

Porozumienie to dotyczy roz 
szerzenia i pogłębienia współ­
pracy w zakresie pracy ideo- 
wo-wychowawczej obu partii* 
rozwoju nauk społecznych, dal 
szego współdziałania środków 
masowej informacji w tym te­

grave. 
CAF - UPI - telefoto

FAPRADIO-INF, WtTEt E FON EM 
tADpjNE W^Jł/yjNEM^ĄP

MWCAMFJ Ter LWEM1 PAP

W. Adamski u P. Jaroszewicza
2S bm. Prezes Rady Ministrów 

przyjął sekretarza generalnego 
Towarzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia”, W. Adam­
skiego.

Porozumienie Polska - Szwecja
>9 bm. zostały podpisane umowy 

o współpracy między „Metalexpor 
tem” — w imieniu Huty „Baildon” 
i Kombinatu Przemysłu Narzędzio 
wego, a szwedzkim koncernem „Fa 
gersta”.

Plastycy polscy i radzieccy
W siedzibie ZG ZPAP w Warsza 

wie podpisano 29 bm., umowę o 
współpracy między ZPAP a Związ 
kiem Artystów-Plastyków Radziec 
kich na r. 1973, zawartą w ramach 
wieloletniego porozumienia.

Azjatycka podróż K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Wąldheim. udaje się w najbliż­
szych dniach w dwutygodniową 
nodróź po Azji. Od 3 do 10 lutego 

lewizji oraz innych dziedzin 
działalności ideologicznej.

W godzinach popołudnio­
wych czołowi przedstawiciele 
partii i rządu PRL z I sekre­
tarzem KC PZPR Edwardem 
Gierkiem i członkiem Biura 
Politycznego KC, prezesem Ra­
dy Ministrów Piotrem Jaro­
szewiczem udali się w drogę 
powrotną do Warszawy.

Na lotnisku w Pradze gości 
polskich serdecznie pożegnali
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PRZESZKODY Z DROGI | 

Czy istotnie trzeba tak długo?
Dla podniesienia efektywności realizowanych zadań inwe- 

stycyjnycn dużi znaczenie ma dotrzymywanie terminów, a na­
wet skracani- cykli budowy. Załogi wielkopolskich przed­
siębiorstw budowlanych, zwłaszcza w minionym roku, udo- 
wndnPy. że stać jc na przyspieszanie realizacji niektórych 
obiektów, a także na wykonywanie dodatkowych zadań.

Zdarza się jednak, że na bu­
dowach powstają zaległości, co 
pociąga za sobą straty finan­
sowe. Jednym z takich przy­
kładów jest powstający na 
osiedlu im. K. Świerczewskiego 
w Poznaniu pawilon handlo­
wo-usługowy. Na ten mały 
dom towarowy o sporej po­
wierzchni użytkowej (3363 m1) 
czekają z niecierpliwością 
mieszkańcy, jako że w tym 
rejonie odczuwa się brak skle­
pów.

Budowę ostatniego na osiedlu 
pawilonu (przy ul. Bułgarskiej) 
rozpoczęto w listopadzie 1971 r. 
Zakończenie prac ustalono wte­
dy na IV kwartał tego roku. 
Już dzisiaj wiadomo, że ter­
min ten nie będzie jednak do­
trzymany. Przeszkodą są ... 
„trudności obiektywne”. M. in. 
w trakcie budowy ujawniono 
kolizję z istniejącym uzbroje­
niem. co spowodowało koniecz­
ność zmiany usytuowania pa­

Waldheim przebywać bedzie w In
diach, Pakistanie Bangladesz.
Kolejnymi celami jego podróży 
będą Bangkok i Tokio.

M. Schumann w Bukareszcie
W poniedziałek przybył do Bu­

karesztu z oficjalną dwudniową wi 
żyta minister spraw zagranicz­
nych Francji, M. Schumann.

Pokojowy” budżet USA
W poniedziałek prezydent USA 

R. Nixon przedstawił Kongresowi 
projekt budżetu federalnego na 
rok finansowy 1974, rozpoczynają­
cy się 1 lipca br. Projekt przewi­
duje m. in. 81,1 mld dolarów na 
cele wojskowe, czyli o 4,7 mld do­
larów więcej niż w bieżącym roku 
finansowym. Jednocześnie, prze­
widuje się znaczną redukcję wy­
datków na cele wewnętrzne — oś­
wiatę, ubezpieczenia społeczne, roz 
wój transportu.

Nominacja E. Richardsona
Senat amerykański w poniedzia­

łek 81 głosami przeciwko 1 za­
twierdził nominację E. Ric'-ardso- 
na na stanowisko sekretarza obro­
ny USA.

Komunikat laotańsko-indyjski
W poniedziałek wieczorem, na 

skończenie oficjalnej wizyty w 
Indiach premiera Laosu księcia

Pierwsze robocze posiedzenie Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli odbyło się w poniedziałek rano w sajgoń- 
skiej siedzibie dotychczasowej trójstronnej MKNiK. Spotka­
nie trwało godzinę i miało głównie charakter zapoznawczy. 
Przedstawiciele Polski, Węgier, Indonezji i Kanady omawia­
li też sprawy związane z przyszłą działalnością tego organu.
W poniedziałek po południu 

odbyło się pierwsze robocze po 
siedzenie czterostronnej komisji 
wojskowej, w której skład wcho 
dzą przedstawiciele DRW, TRR 
RWP, USA i rządu sajgońskie- 
go Trwało ono trzy godziny. 
Część przedstawicieli DRW i 
TRR RWP w komisji przybyła 
do Sajgonu w niedzielę z Pa­
ryża, część zaś w poniedziałek 
z Hanoi.

Dowództwo wojsk amerykań 
skich w Wietnamie Południo­
wym oznajmiło, że siłv zbrojne 
USA orzestrzegają zawieszenia 

wilonu (przesunięcie go o kil­
ka metrów). Ponadto opóź­
nienie tłumaczy się jeszcze ogra 
niczeniem możliwości „prze­
robowych” wykonawcy — Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4.

Z tych powodów na 4 mie­
siące wstrzymano tu roboty 
budowlane, a z kolei termin ich 
zakończenia ustalono na II 
kwartał 1974 r. Coś chyba nie 
tak. Przeszkody nazywane 
„trudnościami obiektywnymi” 
powinny chyba zmobilizować 
wykonawcę do nadrobienia za­
ległości i zwiększenia tempa 
robót, a nie powodować wy­
dłużenie terminu. Wprawdzie 
czyni sie obecnie starania, aby 
choć jedna część obiektu, skła­
dającego się z trzech segmen­
tów, była gotowa w tym roku, 
jednak — jeśli nawet do tego 
dojdzie — bedzie to tylko roz­
wiązanie połowiczne, (an)

S. Phoumy, ogłoszono w Delhi 
wspólny komunikat.

Komunikat stwierdza m. in., że 
w czasie wizyty książę S. Phouma 
złożył wizytę prezydentowi Indii 
V. V. GirPemu oraz przeprowa­
dził przyjacielskie nieoficjalne roz 
mowy z premierem panią I. Gand- 
hi.

Wyrok sądu w Atenach ~
Sąd w Atenach wydał w ponie­

działek wyrok na 17 komunistów 
greckich, oskarżonych o narusze­
nie ustawy nr 509 z roku 1947, za­
kazującej działalności Komunisty­
cznej Partii Grecji. Sąd skazał czo 
łowych działaczy Partii ^omuni- 
stycznej na ponad 12 lat więzie­
nia.

Radio Konakri dementuje
Radio Konakri (Republika Gwi­

nei) zdementowało w niedzielę in­
formacje według których W. Mon- 
tćiro został wybrany następcą A. 
Cabrala. Podkreśla się, że wiado­
mość o rzekomym wyborze Mon- 
teiry została podana przez propa­
gandę portugalską.

Oświadczenie gen. Amina
W wywiadzie radiowym gen. 

Idi Amin oświadczył, te armia 
ugandyjska znajduje się w stanie 
pogotowia, aby przyjść na pomoc 
Zambii na wvpadek gdyby kraj 
ten został zaatakowany przez Ro­
dezję.

broni w Wietnamie. Jednakże 
amerykańskie superfortece 
„B-52” i myśliwce bombardu­
jące „Phantom” orowadzą na­
loty na terytorium Laosu. Rze­
cznik Pentagonu, Jerry Fried- 
heim. potwierdził doniesienia 
agencyjne na ten temat, ale nie 
chcial ich komentować.

Stany Zjednoczone zaczęły 
wycofywać swe wojska z Wiet 
namu Południowego. W niedzie 
lę opuściło Wietnam Południo­
wy 400 żołnierzy sił zbrojnych 
USA a w poniedziałek również 
400. Według oświadczeń ofi­
cjalnych przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych, część 
wojsk amerykańskich zostanie 
przerzucona z Wietnamu Po­
łudniowego do baz USA w Sy­
jamie.

Zastępca podsekretarza sta­
nu USA d/s Azji Wschodniej i 
Pacyfiku, William Sullivan, 
oświadczył w wywiadzie tele­
wizyjnym, że USA zamierzają 
pozostawić jednostki swego lot 
nictwa w Syjamie, a część 
okrętów marynarki wojennej 
u wybrzeży Wietnamu. Dodał 
on. że Stany Zjednoczone będą 
nadal udzielały pomocy rządo­
wi Thieu.

Rzecznik dowództwa sił pa­
triotycznych oświadczył, że sa­
moloty armii sajgońskiej już 
oo wejściu w życie zawieszenia 
broni bombardowały i ostrzeli 
wały wiele miejscowości na te

Konferencja Gospodarcza ZMS

Młodzi inicjatorami postępu
W Domu Kultury HCP w Poznaniu odbyła się wczoraj 

I Wielkopolska Młodzieżowa Konferencja Gospodarcza ZMS. 
Jej celem było podsumowanie dotychczasowego dorob­
ku Związku w dziedzinie inicjatyw gospodarczych i społecz­
nych oraz wytyczenie w tym zakresie kierunków pracy w 
przyszłości.
Otwarcia Konferencji doko- Zastawny, witając m.in. sekre- 

I nał przewodniczący Zarządu tarza KW PZPR w Poznaniu 
1 Wojewódzkiego ZMS Bogdan Władysława Slebodę i orze-

Tragedia wyspy Heymaey
Znajdujący się na islandzkiej 

wyspie Heymaey wulkan nadal 
wyrzuca lawę i popiół. Pobliskie 
miasto Vestmannaeyjar nie jest, 
jeszcze bezpośrednio zagrożone 
przez lawę, jednak opady popio­
łów wulkanicznych tworzą coraz 
grubszą warstwę na ulicach i da­
chach budynków. Według obser­
watorów, zagłada miasta jest tyl­
ko kwestią czasu. Lawa, która 
spływa do morza w pobliżu portu, 
utworzyła „półwysep” długości
3 km.

Król Jordanii jedzie do USA
W Ammanle podano oficjalnie 

do wiadomości, że król Jordanii 
Husajn złoży na początku przy­
szłego miesiąca wizytę w Stanach 
Zjednoczonych. 6 lutego ma się on 
spotkać z prezydentem Nlxonem.

Katastrofa samolotu
W poniedziałek w górach na pół 

nocnym wybrzeżu Cypru rozbił sic 
samolot pasażerski Egipskich Linii 
Lotniczych. Na jego pokładzie 
znajdowały sic 32 osoby. Przypu­
szcza się, że nikt nie ocalał.
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renach wyzwolonych. I że saj­
gońskie siły lądowe prowadzi­
ły operacje ofensywne co naj­
mniej w pięciu prowincjach.
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P. Jaroszewicz przyjął 
ambasadora DRW 

i charge d’affaires RWP
29 bm. premier Piotr Jaro­

szewicz przyjął ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu w. Polsce — Le 
Tranga i charge d’affaires Re­
publiki Wietnamu Południo­
wego — Huynh Tuana i odbył 
z nimi dłuższą, serdeczną roz­
mowę.

Ambasador Le Trang i char­
ge d’affaires Huynh Tuan prze­
kazali premierowi apel Komi­
tetu Centralnego Partii Pracu­
jących Wietnamu i rządu De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu oraz apel Komitetu Cen­
tralnego Narodowego Frontu 
Wyzwolenia i Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Południowego 
w związku z podpisaniem po­
rozumienia w sprawie zaprze­
stania wojny i przywrócenia 
pokoju w Wietnamie.

Premier P. Jaroszewicz raz 
jeszcze osobiście pogratulował 
doniosłego zwycięstwa narodo­
wi wietnamskiemu i zapewnił, 
że naród polski udzieli wszech­
stronnego poparcia bratniemu 
narodowi wietnamskiemu w 
utrwaleniu za tak wysoką ce­
nę zdobytego pokoju. (PAP) 

wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu Tadeusza Grab­
skiego.

W referacie i w dyskusji 
podkreślano, że zadania gospo­
darcze, nodejmowane przez 
ZMS, to ieden z istotnych spo­
sobów włączenia sie tej orga­
nizacji w realizacje Uchwały 
VI Zjazdu PZPR oraz Tez VII 
Plenum KC PZPR. Zadania te, 
skonkretyzowane w różnych 
formach pracy, obejmuje ogól­
ny program ZMS w środowi­
sku robotniczym „Młodzież dla 
postępu”. Jego praktyczne re­
zultaty stanowić będą istotną 
część dorobku wielkopolskiej 
organizacji, z którym poiedzie 
ona na bliski już Zjazd ZMS.

Podczas konferencji dokona­
ne m.in. podsumowania Turnie 
ju Młodych Mistrzów Gospodar 
ności w roku 1972. oraz złożono 
meldunek, że konto Wielkopol­
skiego Banku tego Turnieju 
wynosi przeszło 283 miliony 
złotych. Ponadto zwycięzcom 
Turnieju wręczono dyplomy i 
nagrody. Najlepszy okazał się 
Zarząd Miejski ZMS w Kaliszu, 
który otrzymał puchar. Ponad­
to szczególnie wyróżniły się: 
Zarząd Dzielnicowy ZMS Poz­
nań — Nowe Miasto. Zarząd 
Powiatowy ZMS w Czarnko­
wie, Zarząd Dzielnicowy ZMS 
Poznań — Stare Miasto oraz 
szereg organizacji zakładowych 
ZMS. (mb)



Komunikat o przyjacielskim spotkaniu 
przywódców Polski i Czechosłowacji

W dniach 26—28 stycznia 
1973 r. odbyło się w Pra 
dze przyjacielskie. spot­

kanie przywódców Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji oraz rządów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej.

W spotkaniu wzięli udział:
— Ze strony polskiej: 

pierwszy sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów PRL Piotr 
Jaroszewicz, członek Biura Po 
litycznego i sekretarz KC 
PZPR Edward Babiuch, czło­
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR Ryszard 
Frelek, członek KC PZPR, wi 
ceprezes Rady Ministrów PRL 
Franciszek Kaim i członek 
KC PZPR, zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Jan 
Chyliński;

— Ze strony czechosło­
wackiej: sekretarz generalny 
KC KPCz Gustav Husak, czło 
nek Prezydium KC KPCz, prze 
wodniczący rządu CSRS Lu­
bomir Sztrougal, członek Pre­
zydium i sekretarz KC KPCz 
Yasil Bilak, członek Prezydium 
i sekretarz KC KPCz Josef 
Kempny, członek Prezydium 
KC KPCz, pierwszy sekretarz 
KC KP Słowacji Jozef Lenart, 
zastępca członka Prezydium 
KC KPCz, zastępca przewodni 
czącego rządu CSRS, przewód 
niczący Państwowej Komisji 
Planowania Vaclav Hula, czło 
nek KC KPCz, kierownik Wy­
działu Polityki Międzynarodo­
wej KC KPCz Pavel Auer- 
sperg.

Podczas rozmów obie delega 
cje poinformowały się wzajem 
nie o realizacji uchwał VI 
Zjazdu PZPR i XXIV Zjazdu 
KPCz, wysoko oceniając twór 
cze inicjatywy ludzi pracy obu 
krajów w realizacji donio­
słych zadań w zakresie rozwo 
ju gospodarki narodowej i dal 
szej poprawy warunków ży­
cia narodów PRL i CSRS.

Podczas spotkania omówio­
no szeroki wachlarz zagadnień 
interesujących obie strony, a 
zwłaszcza możliwości rozsze­
rzenia i dalszego pogłębienia 
współpracy pomiędzy PZPR i 
KPCz oraz między PRL 1 
CSRS, umacniania nienaruszal 
nych związków przyjaźni i so 
juszu z ZSRR oraz jedności 
i zwartości państw socjali­
stycznej wspólnoty.

PRL i CSRS będą niezmien 
nie także w przyszłości aktyw 
nie przyczyniać się do realiza-

Delegacja polska
Dokończenie ze str. 1 

przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych CSRS z sekretarzem ge­
neralnym KC KPCz Gustavem 
Husakiem i premierem rządu 
federalnego Lubomirem Sztrou 
galem.

Przed odlotem I sekretarz 
KC PZPR E. Gierek powie­
dział dziennikarzom, iż rozmo­
wy między delegacjami obu 
bratnich partii i rządów jesz­
cze bardziej zacieśniły współ­
prace z korzyścią dla Polski i 
Czechosłowacji- (PAP) 
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Ozlsielszy serwis informacv|nv 
opracował Zbyszek Kruszona

cji wspólnej polityki państw 
członków Układu Warszaw­
skiego w walce o pokój i bez­
pieczeństwo międzynarodowe.

I

Podczas rozmów podkreśla­
no, że od spotkania przedsta­
wicieli partii i rządów obu kra 
jów w Polsce w październiku 
1971 roku został osiągnięty 
znaczny postępowe wszechstron 
nym rozwijaniu i pogłębianiu 
braterskiej współpracy polsko- 
czechosłowackiej, opartej na 
zasadach marksizmu-leni- 
nizmu i socjalistycznego inter­
nacjonalizmu-

Do dalszego rozwoju tej 
współpracy doniosły wkład 
wniosły rozmowy pierwszego 
sekretarza Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edwarda 
Gierka i sekretarza generalne 
go Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji Gustava Husaka w sier­
pniu 1972 roku oraz premie­
rów obu rządów — Piotra Ja­
roszewicza i Lubomira Sztrou 
gala w sierpniu 1972 roku, a 
także rozmowy przeprowadzo 
ne podczas wizyty członka 
Prezydium, sekretarza KC 
KPCz Vasila Bilaka w War­
szawie w styczniu br.

Obie delegacje wyraziły za­
dowolenie z pomyślnie rozwi­
jających się stosunków i przy 
jacielskiej współpracy między 
PZPR a KPCz. Stwierdzono, 
iż znacznie rozszerzyły się bez 
pośrednie kontakty między cen 
tralnymi i wojewódzkimi ko­
mitetami oraz bezpośrednie spo 
tkania działaczy partyjnych na 
różnych szczeblach. Kontakty 
te postanowiono nadal roz­
szerzać. W poważnym stopniu 
przyczyni się do tego porozu­
mienie między KC PZPR i KC 
KPCz o współpracy w dziedzi 
nie działalności ideologicznej, 
podpisane 28 stycznia 1973 r.

Pomyślnie rozwijają się kon 
takty między Sejmem PRL i 
Zgromadzeniem Federalnym 
CSRS, Frontem Jedności Na­
rodu PRL i Frontem Narodo­
wym CSRS, między związkami 
zawodowymi, młodzieżą i orga 
nizacjami społecznymi. Obie de 
legacje pozytywnie oceniają 
wyniki tej współpracy i pod­
kreślają potrzebę jej dalszego 
pogłębienia.

Dobrze rozwija się współ­
praca w dziedzinie kultury, 
nauki, oświaty i środków ma­
sowej informacji.

Obie delegacje oceniły roz­
wój współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej oraz z 
zadowoleniem stwierdziły, że 
od poprzedniego spotkania de­
legacji partyjnych i rządowych 
w roku 1971 doszło do dalsze­
go rozszerzenia stosunków gos 
podarczych i osiągnięto znacz­
ne. konkretne rezultaty w roz­
wiązywaniu szeregu proble­
mów zgodnie z kompleksowym 
programem przyjętym na XXV 
Sesji RWPG.

Szczególnie pozytywnie oceniono, 
te w tym okresie — zawarto sze­
regu umów o specjalizacji produk­
cji 1 wzajemnych dostawach, z 
których najważniejsze są umowy 
o współpracy w produkcji obrabia­
rek, maszyn rolniczych, części za­
miennych 1 rur wodociągowych; 
— doszło do zwiększenia wzajem­
nych dostaw ponad ustalenia wie­
loletniej umowy handlowej na la­
ta 1971 — 1975, co pozwala lepiej 
zaspokajać pilne potrzeby pro­

dukcji, budownictwa inwestycyj­
nego oraz potrzeby rynku.
' Pomyślna realizacja i przekra­
czanie planów gospodarczych w 
obu krajach stwarza warunki dla 
zwiększenia obrotów handlowych 
w stosunku do pierwotnych zało­
żeń. W roku 1971 obroty wzrosły o 
ponad 7 proc., a w roku 1972 o 
około 15 proc. Obie delegacje wy­
raziły przekonanie, że dotychcza­
sowy rozwój, jak również przyję­
te ustalenia stwarzają warunki 
nie tylko dla wykonania, 
ale również dla przekroczenia 
wieloletniej umowy handlowej na 
lata 1971—1975.

Obie delegacje uznały, że Już 
obecnie należy zwrócić specjalną 
uwagę właściwym organom obu 
krajów na to, aby w najbliższych 
dwóch latach intensywnie rozpra­
cowały problemy perspektywicz­
nego rozwoju współpracy gospo­
darczej między PRL a CSRS. Pod 
stawą tej działalności będzie koor­
dynacja planów gospodarczych w 
latach 1976 — 1980.

Obie delegacje uznały, że we 
wspólnym interesie leży jak 
najszybsze zawarcie umowy 
między PRL i CSRS o usługach 
transportowych

II
W nieustannym pogłębianiu 

bliskich, braterskich i sojusz­
niczych związków przyjaźni z 
KPZR i ZSRR, Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza i 
Komunistyczna Partia Czecho­
słowacji, jak również narody 
PRL i CSRS widzą główną rę­
kojmię dalszej pomyślnej bu­
dowy społeczeństw socjalistycz 
nych.

Aktywna polityka pokojowe­
go współistnienia realizowana 
przez Związek Radziecki i in­
ne kraje wspólnoty socjali­
stycznej doprowadziła do uzna 
nia powojennego polityczno- 
terytorialnego stanu rzeczy na 
naszym kontynencie.

Obie delegacje z zadowole­
niem stwierdzają, że układy 
zawarte przez ZSRR i PRL z 
NRF oraz porozumienie cztero­
stronne w sprawie Berlina Za­
chodniego, które już weszły w 
życie, jak również podpisanie 
układu o podstawach stosun­
ków między NRD a NRF są 
poważnym wkładem w popra­
wę sytuacji w Europie i w bu­
dowę skutecznego systemu bez 
pieczeństwa i współpracy mię­
dzy narodami naszego konty­
nentu-

Częścią składową tej polity­
ki jest problem normalizacji 
stosunków między CSRS a 
NRF. PRL docenia przejawy 
dobrej woli i realne propozy­
cje CSRS wobec NRF, które 
stwarzają odpowiednią plat­
formę dla rozwiązania sprawy 
tzn. Układu Monachijskiego 
przez potwierdzenie jego nie­
ważności, oraz dla pomyślnego 
zakończenia rokowań o nor­
malizacji stosunków.

PRL i CSRS witają też z za­
dowoleniem fakt, że szereg 
krajów różnych kontynentów 
nawiązuje i normalizuje stosun 
ki dyplomatyczne z NRD. i 
oczekują, że w tym kierunku 
pójdą w najbliższym czasie po­
zostałe państwa. PRL i CSRS 
stwierdzają, że istnieją już 
wszelkie warunki dla przyję­
cia NRD i NRF do ONZ.

PRL i CSRS będą się kiero­
wać wspólnym stanowiskiem 
krajów socjalistycznych, wyra­
żonym w praskiej deklaracji 
doradczego komitetu politycz­
nego państw członkowskich 
Układu Warszawskiego ze sty­
cznia 1972 roku.

Przywódcy PRL i CSRS po­
nownie potwierdzają zdecydo­
waną wole obu krajów aktyw­
nego działania wraz z innymi 
państwami socjalistycznymi i 
pozostałymi zainteresowanymi 
krajami na rzecz zwołania kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie. Stwierdzono 
z zadowoleniem fakt prowa­
dzenia w Helsinkach rozmów 
przygotowawczych i wyrażono 
nadzieję, że przygotowania te 
będą kontynuowane w duchu 
wszechstronnej współpracy 
tak, aby konferencja mogła się 
odbyć w końcu pierwszego pół­
rocza 1973 r.

W dalszej części komunikatu 
stwierdza się, że PRL i CSRS 
witają podpisanie porozumie­
nia o zaprzestaniu woinv < 
przywróceniu pokoju w Wiet­
namie lako wielki sukces na­
rodu wietnamskiego kra łów 
socjalistycznych i wszystkich 

sił postępowych walczących o 
likwidację konfliktu wojenne­
go w Indochinach.

PRL i CSRS, które wspólnie 
ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi 
stały zawsze po stronie narodu 
wietnamskiego i pozostałych 
narodów Indochin w ich boha­
terskiej walce przeciwko agre­
sji imperialistycznej o nieza­
leżność, wolność i postęp spo­
łeczny. będą także nadal udzie­
lały mu wszechstronnej, bra­
terskiej pomocy w pokojowei 
odbudowie kraju.

Obie delegacje wyrażają peł­
ne poparcie dla walki krajów 
arabskich przeciwko prowa­
dzone! przez Izrael agresji i po 
tępiają brutalną politykę rzą­
du izraelskiego odmawiającego 
wycofania swoich wojsk z oku 
powanych terenów arabskich 
oraz uznania uzasadnionych 
praw narodu palestyńskiego. 
Oba kraje będą nadal opowia­
dać się za doprowadzeniem do 
sprawiedliwego i trwałego po­
koju w tym rejonie na podsta­
wie rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 roku.

III
Polska Zjednoczona Partia 

Robotnicza i Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji ponow­
nie podkreślają wielkie znaczę 
nie dalszego umacniania jed­
ności międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go oraz współdziałania wszyst­
kich sił antyimperialistycznych 
zgodnie z postanowieniami na­
rady partii komunistycznych 
i robotniczych w Moskwie w 
1969 roku, dla sprawy pokoju 
i socjalizmu na świecie.

PZPR i KPCz będą aktywnie 
uczestniczyć w pogłębianiu 
zwartości sił socjalizmu na za­
sadach marksizmu-leninizmu 
i proletariackiego internacjo­
nalizmu. Obie delegacje potę­
piają rozłamową politykę kie­
rownictwa KP Chin i wyrażają 
niezłomne zdecydowanie dal­
szego przeciwdziałania antyra­
dzieckiemu i antyleninowskie- 
mu kursowi maoizmu.

IV
Rozmowy, które przeprowa­

dzono podczas przyjacielskiego 
spotkania, dowiodły pełnej jed 
ności poglądów we wszystkich 
omawianych sprawach. Prze­
biegały one w serdecznej, przy 
jacielskiej atmosferze

Delegacje wyraziły głębokie 
przekonanie, że rezultaty ich 
rozmów będą dalszym poważ­
nym wkładem w umocnienie 
jedności wspólnoty socjalisty­
cznej i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, w pogłę 
bianie przyjaźni i wszechstron 
nej współpracy między partia­
mi i narodami obu bratnich 
krajów. • • •

Przywódcy polscy w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR i 
Rady Ministrów PRL zaprosili 
delegację partyjno-rządową 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznei do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce.

Zaproszenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem. (PAP)

Komisje rozpoczęły działalność
, Dokończenie ze str. 1

M. in. Agencja France Presse 
donosi z Sajgonu, że na drodze 
nr 15, w pobliżu miejscowości 
Long Thanh — 30 km na 
wschód od stolicy Wietnamu 
Południowego trwają zacięte 
walki. Władzę sajgońskie zabro 
niły wszystkim dziennikarzom 
udania się do rejonu starć. 
AFP pisze, że z Sajgonu w po­
niedziałek po południu W kie­
runku Long Thanh udały się 
jednostki pancerne armii saj- 
gońskiej, wyposażone w cięż­
kie czołgi oraz działa.

Coraz większego rozmachu nabie 
ra międzynarodowa akcja pomocy 
dla Wietnamu. Premier Danii, An 
ker Joergensen oraz mąż kró­
lowej Małgorzaty, książę Henryk 
wystąpili wspólnie w telewizji luń 
skiej z apelem o składanie da­
rów pieniężnych na rzecz odbudo 
wy Wietnamu. Duńskie organiza­
cje społeczne zamierzają zebrać po 
nad 20 min koron. Z podobnym a- 
yelem wystąpił luksemburski ko­

Konsultacje w sprawie 
redukcji zbrojeń

Ministerstwo Spraw Zagranicznych PRL poinformowało 
szefów placówek dyplomatycznych Belgii, Danii, Grecji, Ho­
landii, Kanady, Norwegii, NRF. Stanów Zjednoczonych A- 
meryki, Turcji, W. Brytanii i Włoch w Warszawie o decyzji
delegowania do Wiednia swoich przedstawicieli celem rozpo­
częcia tam konsultacji przygotowawczych z przedstawiciela­
mi państw europejskich, a także USA i Kanady, dotyczących 
rozmów w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie.

Delegacja polska będzie gotowa przystąpić do obrad w dniu 
31 stycznia br.
Jeśli chodzi o organizację roz 

mów, Polska stoi na stanowi­
sku, że rozpatrywać, a także 
rozwiązywać konkretne próbie 
my dotyczące redukcji sił

Rozmowy w Helsinkach
Lista propozycji 

porządku dziennego
Poniedziałkowa sesja wielo­

stronnych rozmów przygoto­
wawczych do europejskiej kon 
fe^encji bezpieczeństwa i 
współpracy rozpoczęła się od 
przedstawienia przez delegata 
Szwajcarii listy wszystkich 
zgłoszonych dotąd propozycji, 
dotyczących porządku dzienne­
go przyszłej konferencji. (PAP)

Dobre wyniki
Dokończenie ze str. 1

twa. Krzyże Kawalerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Feliks Derkowski z Gro­
dziska, Józef Sołtysiak z Ja­
rocina i Stefan Szymankie­
wicz z Poznania. Srebrne Krzy 
że Zasługi wręczono: Halinie 
Baumgard, Miłosławowi No­
wackiemu i Franciszkowi Li­
mie (wszyscy z Poznania).

Otwierając akademię, prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Handlu i Spółdzielczości 
— Roman Polakiewicz odczy­
tał m. in. listy i depesze gratu­
lacyjne od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, pre­
miera Piotra Jaroszewicza, 
związkowców ZSRR i NRD.

Następnie zabrał głos wice- 
nremier Kazimierz Olszewski. 
W swym wystąpieniu podzię­
kował on handlowcom za ich 
rzetelną prace w roku ubieg­
łym i zwrócił uwagę na po­
trzebę dalszej aktywizacji ryn­
ku oraz pełnego zaspokojenia 
notrzeb społeczeństwa przez 
handel detaliczny i hurtowy. 
Przemawiał również minister 
E. Sznajder, (ask)

Powolno Woi^wódzką
Rade OHP

, W Wielkopolskiej Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych w Poznaniu 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
Społecznej Rady Ochotniczych 
Hufców Pracy. Powołano na nim 
nowy organ — Społeczną Woje­
wódzką Radę OHP. Na posiedzeniu 
przewodniczący ZW ZMS Bog­
dan Zastawny w imie­
niu zarządów wojewódzkich 
ZMS i ZMW wręczył człon­
kom Rady nominacje. Prze­
wodniczącym Rady został wice­
przewodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu Bolesław Sta­
ch o wi a k. Przedmiotem posiedze­
nia była ponadto ocena działalnoś 
ci wielkopolskich OHP w roku 
1972. Przedyskutowano też plany 
na rok 1973. (mb) 

mitet „Luksemburg — Wietnam” 
który wziął na siebie obowiązek 
uczestniczenia w odbudowie hanoj 
skiego szpitala Bach Mai. Z Rzy­
mu odleciał już drugi samolot z le 
karstwami i odzieżą do DRW jako 
dar mieszkańców okręgu Emilia — 
Romania. Wielu znanych działaczy 
politycznych i społecznych Włoch, 
w tym m. in. przewodniczący 
WłPK, Luigi Longo, domaga się od 
rządu włoskiego niezwłocznego u- 
znania DRW.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim został zapro­
szony oficjalnie na konferencję 
pokojową w sprawie Indochin. 
Jednocześnie poinformowano 
go, iż odbędzie się ona prawdo 
podobnie 26 lutego.

Depesze z Polski
Edward Gierek, Henryk Ja­

błoński i Piotr Jaroszewicz wy­
stosowali 28 bm. depesze irra- 
tvinrvłne dn przywódców DRW 
i TRR RWP, z okazji podpisa­

zbrojnych i zbrojeń winny te 
kraje, które będą redukować 
swe wojska i zbrojenia oraz 
na których terytorium znajdu­
ją się wojska, które mają pod­
legać redukcji.

Powyższe stanowisko nie 
przesądza sprawy udziału w 
konsultacjach przygotowaw­
czych i rozmowach wszystkich 
państw europejskich, które by 
łyby w nich zainteresowane.

Rząd radziecki zakomuniko­
wał 27 bm., że przedstawiciele 
ZSRR przybędą do Wiednia 31 
stycznia.

Również rządy CSRS, NRD 
i WRL poinformowały o goto­
wości wzięcia udziału w mają­
cych się odbyć 31 bm. w Wied­
niu konsultacjach przygoto­
wawczych, dotyczących roz­
mów na temat wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie. Przedstawiciele 
tych krajów przybędą 31 bm. 
do stolicy Austrii- aby uczestni 
czyć w konsultacjach.

29 bm- odbyło się w Brukse­
li spotkanie ambasadorów 
państw NATO, którzy — jak 
informuje Agencja Reutera — 
postanowili również wvsłać 
swych negocjatorów do Wied­
nia. (PAP)

„Wiepofama" przyspiesza 
opanowanie licencji

Wielkopolska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama” w 
Poznaniu rozpoczęła produkcję 
pierwszych zespołów znormalizo­
wanych, z których składać się bę­
dą nowe obrabiarki zespołowe dla 
bielskiej fabryki „Małego Fiata”.

Jak wiadomo, w bielskiej fabry 
ce powstała niedawno filia zakła­
dowego biura konstrukcyjnego 
„Wiepofamy”.

Nowe poznańskie zespoły znor­
malizowane umożliwią też szybkie 
zestawianie różnych typów nowo­
czesnych obrabiarek i całych linii 
obróbczych dla wielu gałęzi prze­
mysłu. „Wiepofama” rozpoczyna tę 
produkcję na podstawie licencji 
włosko-amerykańskiej firmy „I a 
Salle”. Zgodnie z zawartą w ubr. 
umową, „Wiepofama” otrzymała 
prawo produkowania, użytkowania 
i sprzedaży zespołów znormalizo­
wanych, dokumentację technicz­
no-technologiczną i pomoc przy 
uruchamianiu produkcji, a także 
możliwość korzystania z banku do 
kumentacji firmy „La Salle”.

Zdaniem dyrektora naczelnego 
„Wiepofamy” — inż. Konrada So- 
py, firma „La Salle” należy do 
światowej czołówki producentów 
w swojej specjalności.

Obok „Wiepofamy”, która od­
grywa rolę wiodącą w budowie 
obrabiarek zespołowych — produk 
cję zespołów znormalizowanych 
podejmą także inne zakłady kom­
binatu „Ponar-Komo”. Realizacja 
tych zadań i rozpoczęcie z począt­
kiem br. produkcji pierwszych ze­
społów znormalizowanych pozwoli 
na przekazanie do eksploatacji 
pierwszych obrabiarek zespoło­
wych do produkcji „Fiata 126 p” 
już w końcu br.

Równolegle z unowocześnieniem 
produkcji „Wiepofama” będzie 
szybko ją zwiększać — do 1977 r. 
aż dziesięciokrotnie.

nia porozumienia w sprawie 
zakończenia wojny i przywró­
cenia pokoju w Wietnamie.

Również minister spraw za­
granicznych — Stefan Olszow­
ski wysłał depeszę gratulacyj­
ną do ministrów spraw zagra­
nicznych DRW i TRR RWP.

Przewodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu FJN, prof. dr Janusz 
Groszkowski wystosował do Ton 
Duc Thanga, przewodniczącego 
Zjednoczonego Demokratycznego 
Frontu Ojczyźnianego DRW W 
Hanoi, serdeczną depeszę gratula­
cyjną.

Do przewodniczącego Federacji 
Związków Zawodowych Wietnamu 
Hoang Quoc Viet oraz do przewód 
niczącego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych na Rzecz Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego — Phan 
Xuan Thai, w imieniu polskich 
związków zawodowych i ludzi pra­
cy przesłał depeszę gratulacyjną 
przewodniczący CRZZ, Władysław 
Kruczek.

Depeszę z wyrazami radości i 
satysfakcji z zaprzestania okrutnej 
wojny w Wietnamie wysłało Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju do Komitetów Pokoju 
DRW i Wietnamu Południowego 
oraz do Światowej Rady Pokoiu.

PAP



TEATR Komedia o starym iluzjonie
Dziwna to sztuka. I dziwne też 

przedstawienie. Na pozór 
wszystko tu właściwie świad 

czy przeciw niemu. Banał dialo­
gu, stereotyp postaci, jarmarcz- 
ność dekoracji. W stylu, który 
obecnie nazywamy pop-artem, a 
który nie tak dawno jeszcze był 
żywę i na swój sposób auten- 
fycznę, sztukę wielkomiejskich 
przedmieść, tandetną, ludową i 
właśnie typowo jarmarczną, zrea­
lizowane zostało to przedstawie­
nie. I to, bynajmniej, nie na prze 
kór intencjom samego autora, jak 
ło w takiej sytuacji zdarza się naj 
częściej. W takiej bowiem właś­
nie — mocno podejrzanej arty­
stycznie — stylistyce, na pogra­
niczu kiczu i banału, napisał 
przed 40 laty dramaturg austriac­
ki komedię, by tym ostrzej mogła 
przez to zabrzmieć ze sceny jej 
moralitetowa osnowa. Demaska-
cja drobnomieszczeństwa, jego 
zakłamania, jego koncepcji cał­
kowitego niezaangażowania.

Czy obecnie, po doświadcze­
niach antymieszczańskiego tea­
tru Brechta, po mistrzowskiej żon 
gierce stereotypami naszego Wit­
kacego, może to nam jednak wy­
starczać? Czy napisana przed z 
górą 40 laty komedia może stać 
się dla nas czymś więcej niż tyt­
ko literacką ciekawostką z lat na­
rodzin kina, kultury masowej i 
oleodrukowych melodramatów? 
Na te pytania miała nam 
właśnie odpowiedzieć polska 
prapremiera tej sztuki na scenie 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

Przedstawienie Tadeusza Min­
ta rozegrane zostało w konceo- 
cji niemego kina, pod którego 
wpływem komedia ta, istotnie, 
się krystalizowała. Zaczyna się 
więc ono jak spektakl w iluzjo­
nie, od popisów pianisty oraz 
poprzedzających projekcję naoi- 
sów i reklam na ekranie. Dopie-

TELEWIZJA

Pamięć o Stalingradzie
■Znakomity reżyser radziecki, Grigorij Czuchraj, twórca filmów fa- 
tarnych, które na trwale weszły do historii kinematografii: „Czyste 

^ebo” „Czterdziesty pierwszy”, „Ballada o żołnierzu” — zaprezento­
wał nam tym razem film dokumentalny. Film ten stal się niejako 
zapisaną na taśmie filmowej relacją o stanie świadomości różnych 
ludzi z różnych krajów na temat Stalingradu.

Pomysł realizatoiski byl niezwykle prosty: grupa dziennikarzy ra­
dzieckich wyruszyła do paru stolic zachodniej Europy, by tam usły­
szeć od ludzi, przeważnie spotkanych przygodnie na ulicy, odpowie­
dzi na Jedno pytanie: z czym im się kojarzy nazwa Stalingrad. Inte­
resujące i skłaniające do refleksji były te odpowiedzi, udzielane przez 
przedstawicieli różnych pokoleń, a także różnych zawodów, stojących 
na różnorodnym poziomie intelektualnym, o najrozmaitszych poglą­
dach politycznych, w prawie trzydzieści lat po bitwie, która stała się 
nie tylko przelomcwym momentem II wojny światowej, ale także 
urosła do miana symbolu. Jakże wymowne są te krótkie w pośpiechu 
przeważnie rzucane zdania! Po mistrzowsku dobrał reżyser do tych 
wypowiedzi fragmenty filmów dokumentalnych, będących swego ro­
dzaju konfrontacja z wywiadami, konfrontacją historycznych fak­
tów ze stanem ludzkiej świadomości.

Dobrze się stało, że TVP nadała ten film w niedzielne popołudnie, 
kiedy wiele ludzi spędza czas przy telewizorze.

Dokończenie ze sir. 3

jawienie się punktów widzenia 
sprzecznych z ogólnymi intere­
sami klasy robotniczej. Innym 
rezultatem wspomnianych sła 
bości było rozpowszechnienie 
się - stwierdzał list - wpływów 
mentalności biurokratycznej, 
niekontrolowany wzrost tenden 
cji drobnomieszczańskich prze­
jawiające się w zastępowaniu 
pryncypialnej polityki — polity 
kierstwem. Rozprzestrzenił się 
ponadto oportunizm, a także to 
lerancja wobec poglądów i pos 
tępowania niezgodnego z ideo­
logią i linią działania ZKJ. Aby 
przeciwstawić się tym zjawis­
kom i położyć im kres, by za­
chować swoją decydującą po­
zycję w społeczeństwie jugosło 
wiańskim — brzmiały słowa lis 
tu — Związek Komunistów mu 
si prowadzić ostrą walkę. Nie 

może też być miejsca w ZKJ dla 
ludzi, zdobywających majątek 

wbrew socjalistycznym normom 
społecznym.

Wielka polityczna batalia o umoc 
nienie socjalistycznego charakteru 
federacji jugosłowiańskiej, o posze 
rżenie kierowniczej roli Związku 
Komunistów i jego polityczno-ide­
ową konsolidację, zakreślona zos­
tała na czas dłuższy. Jednakże do­
konywano również posunięć do­
raźnych, zwłaszcza personalnych, 
niezbędnych dla szybkiego za­
tamowania nurtów, nacechowa­
nych marazmem bądź nad- 
tolerancją, czy nawet dla 
bezzwłocznego zastopowania anty­
socjalistycznych poczynań. I po- 
mimo, że narody Jugosławii, przy­
tłaczająca większość członków 
ZKj, w pełni ’ szczerze poparły 
^urs polityczny nakreślony listem, 
nie brakowało przeciwników, we-
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Na zdjęciu: Ewa Wolf oraz Ta­
deusz Morawski w jednej ze scen 

tego spektaklu.
Fot. — G. Wyszomirska

ro potem w takt skocznej melo­
dyjki muzyki mechanicznej wkra­
czają na scenę aktorzy. Bardzo 
szybko rozpoznajemy w nich 
starych znajomych z ekranu. Bo­
haterami „Nieznajomej z Sekwa­
ny" są bowiem typowe postacie 
niemego kina i starej, brukowej 
literatury, nam już właściwie nie 
znanej. Płaskie i bezbarwne, poz­
bawione prawdy psychologicznej 
i pełni motywacji swego działa­
nia. A przez to, oczywiście, nie­
słychanie trudne do zagrania.

Głównej przyczyny niepełne­
go, mimo wszystko, sukcesu 
aktorskiego tego przedstawienia 
trzeba jednak szukać przede 
wszystkim w naszej nieznajomo­
ści kiczu. Wypleniliśmy go nie­
mal całkowicie, a teraz jak gdy­
by zaczynało nam jego obecno-

Hasło dnia: stabilizacja
wnątrz i zewnątrz, którym nie w 
smak były generalne porządki i w 
partii i w republikach.

Przytoczę słowa J. Tito, wy­
powiedziane w ostatnich dniach 
minionego roku do aktywu 
Związku Komunistów Czarno­
góry. Przywódca ZKJ podjął 
wtedy pośród innych tematów 
także sprawę wrogiego stosun­
ku prasy zachodniej, prowadzą 
cej, jak się wyraził „kampanię 
kalumni skierowanych przeciw 
ko Jugosławii, dopuszczając się 
nawet rozmaitych gróźb i ak­
tów terroru” J. Tito wyśmiał 
kolportowane na Zachodzie spe 
kulacje, zasadzające się na po­
bożnych życzeniach „rozpadu” 
jugosłowiańskiej federacji so­
cjalistycznej w niedalekiej przy 
-złości.W roku 1972 dokonała się 
konsolidacja ZKJ — oświad­
czył osiemdziesięcioletni mar­
szałek — i to zacieśnianie sze­
regów partii powinno być kon­
tynuowane „Nie będziemy ro­
bić polowania na czarownice — 
dodał — lecz musimy usunąć 
ze Związku tych wszystkich, 
którzy zapomnieli, że są komu 
nistami”.

A rok 1973?
Obecnie, z perspektywy sze­

regu miesięcy, można mówić o 
serii daleko sięgających zmian 
dokonanych w SFRJ Długofa 
lowe procesy polityczno-spo­
łeczne. wvtyczone we wrześniu 
1972. sa w pełnym toku. Punki 
ciężkości przesuwa się stopnio­
wo na zagadnienia gosoodar- 
-ze Stanę Dolane, sekretarz 
Biura Wykonawczego Prezy­
dium ZKJ, udzielając niedawno 

ści brakować. Dlałego właśnie 
nie udają się nam, w plastyce, 
próby przeniesienia zachodniego 
pop-artu, dlatego też nieporów­
nanie więcej trudności sprawia 
naszym teatrom bulwarowa ko­
medyjka niż niejedna insceniza­
cja Szekspira. Okazuje się bo­
wiem, że kicz może być także 
bardzo potrzebny, że stanowi on 
nieraz znakomitą pożywkę i dla 
literatury, i dla malarstwa, i dla 
teatru.

Wróćmy Jednak do samego 
przedstawienia. Zrobione ono 70 
stało inscenizacyjnie zgrabnie, ze 
znajomością rzeczy, pomysłowo. 
Za mało w nim może humoru 
sytuacyjnego i za mało także ele­
mentów zdecydowanego morali­
tetu, ale to już raczej wina sz*u- 
ki niż teatru. Przedstawienie 
aktorsko jest wyrównane. Nie ma 
w nim wielkich kreacji, ale nie 
ma też ról słabych wyraźnie, od­
stających od całości. W pamięci 
widza pozostaje tu przede wszy­
stkim tytułowa rola Ewy Wolf za­
grana inteligentnie i bardzo pro­
stymi środkami. Podobać mógł 
się Włodzimierz Kłopocki w 
aroteskowo potraktowanej roli 
Ernesta oraz Rajmund Jakubo­
wicz jako zabawny żałobnik. Nie 
budził także sprzeciwu odtwór­
ca, programowo szarej i bezbar­
wnej postaci ex-bandyły, Tadeusz 
Morawski. Przede wszystkim jed­
nak na dobro tego przedstawie­
nia świadczy jego plastyka oraz 
muzyka, w większym stopniu niż 
aktorstwo, wydobywająca ów 
specyficzny koloryt lokalny, sta­
rego, jeszcze przedwojennego, 
pop-artu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Nie­
znajoma z Sekwany” Odona von 
Horvatha w przekładzie Huberta 
Orłowskiego i Andrzeja Wanata. 
Reżyseria Tadeusza Minca. Sceno­
grafia Zbigniewa Bednarowicza. 
Muzyka Ryszarda Gardo. Premiera 
20. I. 1973.

wywiadu dziennikowi „Delo” 
wydawanemu w stolicy Sło­
wenii — Ljubljanie, oznajmił, 
że odejście pewnej liczby ludzi 
ze Związku Komunistów nie 
jest stratą, ale przeciwnie — 
czymś pozytywnym. „Uwolni­
liśmy się od pewnych spraw i 
kroczymy dalej, przy czym is­
totne jest — powiedział sekre­
tarz — że ZKJ postąpił wobec 
tych ludzi w sposób demokra­
tyczny i humanitarny”. Anar- 
choliberalizm stanowił w Ju­
gosławii ważki problem poli­
tyczny. wymagający takiej ak­
cji politycznej, jaką prowadzi­
ła i prowadzi partia.

A rok 1973? Będzie dla Ju­
gosławii trudny — mówił S. Do 
lanc — ponieważ trzeba podjąć 
zdecydowane kroki na rzecz 
ustabilizowania gospodarki kra 
ju i sytuacji politycznej.

WIESŁAW PORZYCKI

jZ K5IAŻKAMI
REPORTAŻE

Ryszard Bańkowicz — „Cyprysy 
na wietrze”, seria „Kontynenty” 
KiW. str. 154 4- ilustr. zł 30.

Józef Grabowicz — ..Miłość szu- 
<a azylu”. LSW str. 272. zł 12.

INNE
Zygmunt Greń — „Czwarta ścia­

na, Szkice z teatru 1967—1971” 
Wvd. Literackie, str. 378. zł 45.

Edmund Spirydowicz. Mieczy­
sław Rutkowski — „Nowe ustawv 
rolne”. LSW. str. 294. zł 28.

Zenon Borkowski — „Zemsta 
kusi nad grobem”. 49 zeszvt „Po­
wieść co miesiąc". Iskry, str. 48. 
zł 6.

Znowu emocje
Chociaż po okresie świąteczno-noworocznego maraz­

mu, kiedy nie odbywały się praktycznie żadne im­
prezy i zawody, w styczniu przeżywaliśmy już pier­

wsze sportowe emocje, to jednak dopiero koszykarze zai­
naugurowali bogaty sezon rozgrywek mistrzowskich 1973 
roku. Tak to już jest, że najciekawsze nawet spotkania to­
warzyskie, nie wywołują takiego zainteresowania co me­
cze, w których stawką są mistrzowskie punkty. Tak było 
również w ostatnią sobotę i niedzielę, kiedy sala przy ul. 
Chwiałkowskiego pękała w przysłowiowych szwach, a chę­
tnych obejrzenia pojedynków koszykarzy Lecha z Pogonią 
Szczecin było znacznie więcej, niż mogła pomieścić nie­
wielka przecież hala.

Publiczność zebrana w sali POSTiW-u, niezwykle gorą­
co dopingowała koszykarzy Lecha (kolejarze mają kibi­
ców bardzo żywo reagujących na każdą ich akcję), cho­
ciaż oklaski i okrzyki zachęty czasami bardziej przydały­
by się w momencie, kiedy zespół przeżywa kryzys, niż w 
okresie zdecydowanej przewagi I jeszcze jedna sprawa. 
Wielokrotnie już sygnalizowaliśmy niezbyt kulturalne za­
chowanie się tej grupy młodzieży, która na każdym me­
czu zajmuje miejsca na balkonie. Wulgarne okrzyki pod 
adresem sędziów mogą doprowadzić wreszcie do usunięcia 
publiczności z sali w trakcie meczu, względnie zupełnego 
jej zamknięcia. A do tego nie chcemy przecież dopuścić 
I dlatego jeszcze raz apelujemy o delegowanie na balkon 
na czas rozgrywania spotkania, kilku porządkowych. Wy­
prowadzenie najgorzej zachowujących się prowodyrów na 
pewno wpłynie dodatnio na resztę młodych kibiców.

Koszykarze I ligi zainaugurowali więc drugą rundę roz­
grywek, za tydzień startują pozostałe klasy, wyjdą na bois­
ka piłkarze ręczni. Ofensywa sportowa ruszy szerokim 
frontem, a kibice znowu będą zastanawiać się, jak to zro­
bić, żeby obejrzeć najciekawsze pojedynki, które najczę­
ściej rozpoczynają się o tej samej godzinie. Ale — jak 

twierdzą przedstawiciele sekretariatów poszczególnych klu­
bów — nie ma ludzkiej siły (a może chęci), żeby tę spra­
wę załatwić ku ogólnemu zadowoleniu.

Zawody mistrzowskie w dyscyplinach tzw. halowych bę­
dą jeszcze trwały, kiedy na boiska wyjdą piłkarze. W tym 
roku stosunkowo wcześnie, bo 11 marca piłka znajdzie się 
w grze, której stawką będą mistrzowskie punkty. Pozna­
niacy mają szczególne powody interesowania się tymi roz­
grywkami, gdyż jedyny przedstawiciel stolicy Wielkopol­
ski w ekstraklasie piłkarskiej — Lech, spisywał się w pier­
wszej rundzie zupełnie nieźle i mamy nadzieję, że w dru­
giej będzie podobnie. To, że dwóch piłkarzy znalazło się na 
liście najlepszych sportowców województwa poznańskiego 
w 1972 roku, jest jeszcze jednym dowodem ,iż piłka nożna, 
to u nas sport nr 1.

MACIEJ STABROWSKI

Adam Smorawiński przesiada się na Porsche

Mistrzostwa krajów socjalistycznych

Wczoraj odwiedził redakcję „Głosu” jeden z najlepszych 
aktualnych kierowców rajdowych w naszym kraju — Adam 
Smorawiński, który w nocy z soboty na niedzielę z Monte 
Carlo powróci1 do Poznania Korzystając z okazji, poprosiliś­
my go o kilka słów na temat planów na bieżący rok i wra­
żeń z zakończonego kilka dni temu Rajdu MC.
— Rok 1973 ma dla mnie nie­

zwykle istotne znaczenie. Po 
7 latach startów na samocho­
dzie marki BMW, przesiadam 
się w tym roku na inny samo­
chód, a mianowicie „Porsche- 
Carera” (nazwa modelu). „Por­
sche” wyposażony jest w sil­
nik o pojemności 2700 ccm i 
ma moc 240 KM. W wozach 
seryjnych zastosowano prze­
kładnie, dzięki którym można 
osiągać szybkość w granicach 
240 km na godzinę. Ja nato­
miast chcę zastosować nieco 
krótsze przełożenia, przez co 
maksymalna szybkość spadnie 
do około 200 km/godz, ale za 
to wóz osiągać będzie znacznie 
lepsze przyspieszenia, co w 
warunkach rajdowych ma nie­
zwykle istotne znaczenie. Dla 
orzykładu mogę podać, że 
BMW dystans 100 metrów prze­
jeżdżało w czasie 6,8 sek. (ze 
startu zatrzymanego), nato­
miast „Porsche” potrzebuje na 
to 5,6 sek.

W tym roku będę startował w 
mistrzostwach krajów socjalistycz­
nych. Obejmować one będą osiem 
rajdów: Jugosłowiański, Złote Pia­
ski, Słowacki, Polskiego „Fiata”, 
Rosyjskiej Zimy, „Wartburga”, 
Cordieli (Węgry) i Rumuński. Po­
nieważ za zdobycie pierwszego 
miejsca w rajdzie otrzymuje się 
25 pkt., drugiego 24 itd., trzeba 
praktycznie startować we wszyst­
kich rajdach, aby zająć jak naj­
lepszą pozycję. Poza rajdowymi 
mistrzostwami krajów socjalistycz­
nych wprowadzono również wyści­
gi samochodów turystycznych. Po­
nieważ w tym przypadku mogą 
startować wyłącznie samochody 
produkowane w krajach socjalis­
tycznych (łącznie z licencyjnymi) 
chcę przygotować Fiata 125p (150Ó 
ccm) i na nim wystartować w tych 
wyścigach.

Sezon więc zapowiada się dla 
mnie niezwykle bogato, gdyż poza 
rajdami i wyścigami wchodzącymi 
w skład mistrzostw krajów socja­
listycznych, czeka mnie jeszcze 5 
rajdów o mistrzostwo Polski. Po­
nadto startować będę jeszcze w 
rajdzie Hiszpanii.

— A jak pan ocenia tegoroczny 
Rajd Monte Carlo. ।

celem nr 1

.— Nie należał on do najtrud­
niejszych. Na pewno w roku 
ubiegłym było znacznie gorzej. 
W tym roku RMC charaktery­
zował się stosunkowo małą 
ilością śniegu, co niewątpliwie 
miało istotny wpływ na końco­
wy sukces francuskich wozów 
„Renault Alpine”. Są to samo­
chody bardzo lekkie (600 kg), 
posiadające silnik z tyłu o mo­
cy 180 KM a więc bardzo dobre 
na nawierzchnie suche i oblo­
dzone. Właśnie z fakir,? i wa­
runkami spotkaliśmy się na 
ostatnim Rajdzie do Monte 
Carlo.

Wiele wrzawy wywołała sprawa 
zablokowania ponad 100 wozów na 
przełęczy pod Burzet. Chciałbym 
od razu wyjaśnić, że nie było tam 
żadnej lawiny, ale po prostu bar­
dzo dużo śniegu, w którym zako­
pał się jeden z zawodników i cał­
kowicie zablokował drogę. Polskie 
załogi były na szczęście przed tym

Ze zmiennym szczęściem walczyły piłkarki ręczne Przemysława.
Po porażce w sobole z Naorzodem J^drzelów. w ooz-

nanianki odniosły zwycięstwo na»< Wm znanym zespołem.
Na zdjęciu: fragment sobotniegopojedynku.

Plebiscyt „Expressu“
Sportowcy roku 

uhonorowani
Tradycyjny bal sportowców, 

organizowany w tym roku w 
salach poznańskiej „Adrii”, 
zakończył plebiscyt na najlep­
szego sportowca województwa 
poznańskiego w 1972 roku. 
Bal organizowany przez re­
dakcję „Expressu Poznańskie­
go” wspólnie ze „Sport-Touri- 
stem” i „LOT-em”, przebiegał 
w niezwykle miłej atmosferze, 
a goście, wśród których zna­
lazło się wielu znanych zawod­
ników, trenerów i działaczy 
trwał do rana.

Kulminacyjnym punktem 
balu było wręczenie nagród 10 
najlepszym sportowcom Wiel­
kopolski roku ubiegłego. Na­
grody i dyplomy z rąk prze­
wodniczącego WRZZ Czesława 
Kończala, wiceprzewodniczą­
cego Prezydium RN Pozna­
nia Andrzeja Wituskiego i 
redaktora naczelnego „Ex- 
pressu Poznańskiego” Ma­
cieja Gryfina-Gałązkiewicza 
odebrali: Rafał Piszcz, któ­
ry bezapelacyjnie zdobył mia­
no najlepszego sportowca w 
roku olimpijskim, Adam Smo­
rawiński (jeszcze rano w sobo­
tę był w Monte Carlo). Henryk 
Muszczyński, Włodzimierz Woj­
ciechowski, Tadeusz Kulczycki, 
Roman Jakóbczak, Zbign’ew 
Dybol, Barbara Bakulin. Ry­
szard Blaszka i Eugeniusz Du- 
r?jko. (s)

Hula wygrał w Wiśle
W tradycyjnych zawodach narciar 

skich o memoriał Jana Legierskie- 
go, rozegranych na trasach i sko­
czni w Wiśle, dwóbój klasyczny 
oraz otwarty konkurs skoków 
wygrał zdecydowanie Stefan Hula, 
ustanawiając wynikiem 59 m re­
kord skoczni w Głębcach.

pechowcem. Aby wyjaśnić sprawę 
do końca, muszę na moment po­
wrócić do sprawy numerów star­
towych. Otóż w Rajdzie Monte 
Carlo organizatorzy pierwsze 20 
numerów rezerwują dla najlep­
szych. Numery od 21 do 100 roz­
dzielane są pomiędzy zawodników, 
którzy liczą się w europejskim 
świecie rajdowym (byli w tej gru­
pie wszyscy Polacy). Reszta nume­
rów przydzielana jest na zasadzie 
,Jak leci”. Otóż w tym roku kilku 
znanych zawodników dostało — 
trudno powiedzieć z jakich przy­
czyn — numery w trzeciej setce. I 
oni właśnie znaleźli się w gronie 
pojazdów zablokowanych pod Bu­
rzet i byli prowodyrami i główny­
mi organizatorami znanych wystą­
pień. Chciałbym tu jeszcze dodać, 
że na drugim etapie, na odcinkach 
specjalnych, przed Burzet, a więc 
w momencie, kiedy wszyscy jesz­
cze jechali razem, Polacy osiągali 
czasy w granicach 25-49 miejsca, 
a więc odpowiadające końcowej 
klasyfikacji. Co roku pod Burzet 
zostaje w śniegu po kilkadziesiąt 
wozów i nikt jakoś z tego nie ro­
bi tragedii.

Notował:

MACIEJ STABROWSKI



Rok Nauki Polskiej

Sprawy najpilniejsze Nauka poznańska
Nie docenili swoich możli­

wości wolsztynianie, kie­
dy w początkach ubie­

głego roku planowali dorzucić 
do banku „20 miliardów” swój 
wkład stanowiący dodatkową 
produkcję wartości 18 milio­
nów złotych. Okazało się, że 
stać ich było na dużo więcej: 
z satysfakcją podliczyli swoją 
całoroczną rzetelną pracę. Koń­
cowy efekt — 60 milionów po­
nadplanowej produkcji.

Największy w to wkład wło­
żyły załogi czterech zakładów 
pracy: Wolsztyńskiej Fabryki 
Mebli. Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Terenowego Wytwórni 
Elementów Budowlanych z Po­
wodowa oraz Powiatowej Spół­
dzielni Usług Wielobranżowych. 
Zostały one wyróżnione dyplo­
mami uznania podpisanymi 
przez Edwarda Gierka i Piotra 
Jaroszewicza.

Ale rzetelnie pracowali w u- 
biegłym roku wszyscy miesz­
kańcy powiatu wolsztyńskiego. 
Świadczą o tym chociażby do­
bre wyniki uzyskane przez rol­
nictwo, zarówno w produkcji 
roślinnej jak i zwierzęcej. 
Miernikiem niech będzie uzys­
kanie rekordowych plonów 
czterech zbóż: 24,5 kwintala z 
hektara. Także w produkcji 
przemysłowej zanotowano sPO- 
ry sukces. Wszystkie bez wy­
jątku zakłady produkcyjne po­
wiatu przekroczyły swoje za­
dania.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć na Powiatowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej partii w Wolsztynie, 
więcej mówiono o sprawach 
pozostających jeszcze do załat­
wienia. Przecież i takich jest 
w powiecie wolsztyńskim jesz­
cze sporo. Troska o ich rozwią­
zanie będzie przewodnim mo­
tywem w pracy politycznego i 
gospodarczego kierownictwa 
powiatu.

Jeżeli przyjąć, że wpływają­
ce do Komitetu Powiatowego 
skargi są wykładnikiem drę­
czących społeczeństwo proble­
mów, za najważniejszy należy 
uznać sprawę mieszkaniową. 
Szczególnie jeżeli chodzi o bu­
downictwo z funduszy rad na­
rodowych. Jak wiadomo, ro­
dziny o najniższych dochodach 
korzystają z przydziału miesz­
kań tzw. kwaterunkowych. Do­
tyczy to szczególnie tych, któ­
rych nie stać na wkład do 
spółdzielni. Rodzin takich, mie­
szkających w bardzo trudnych 
warunkach, jest w tym mieś­
cie ponad 150. Ostatni nato­
miast blok budowany z fundu­
szy rad narodowych oddano 
tutaj w roku 1964.

W wyniku opuszczania miesz 
kań przez tych, którzy otrzy­
mali nowe lokale w blokach 
spółdzielczych, rocznie uzyski­
wano około 10 mieszkań, które 
mogły być jeszcze przyznawa­
ne czekającym w kolejce. Pro­
sty rachunek dowodzi, że o- 
kres oczekiwania na mieszka­
nie kwaterunkowe byłby nie 
mniejszy niż 15 lat.

Sprawa ta w latach ubieg­
łych, mimo usilnych starań, nie

O Jugosławii mówi się i pi 
sze u nas sporo. Prze­
ważnie o urokach dalma 

tyńskiego wybrzeża oraz zwy­
żkującym kursie kosztów 
utrzymania, ze szczególnym 
uwzględnieniem cen żywności 
i noclegów. Wiadomo, turysty 
ka... Nie brak też czasem do­
niesień, epatujących czytelni­
ka. o oferowaniu przez jugo­
słowiański handel drogich to­
warów luksusowych, bądź pe­
riodyków zbliżonych modelem 
do „Playboya” Nieraz poja­
wia się wiadomość, sygnalizu­
jąca dalszy wzrost jugosło­
wiańskiej emigracji zarobko­
wej Rzadziej stykamy się z 
opiniami mniej fragmentarycz 
nymi. obrazującymi wartki 
nurt wydarzeń polityczno-spo­
łecznych w federacji sześciu 
republik Wydarzeń. które 
zwłaszcza w roku 1972 prze­
orały jugosłowiańską codzien­
ność-

Władysław Knycpel — ko­
respondent "Polskiej Agencji 
Prasowej w Belgradzie — oce 
nia ostatnie 12 miesięcy wży­
ciu SFRJ jako niezwykle waż 
ne. Kto wie. czy nie najbar- 
dziei ważkie w ciągu minio­
nych kilku bądź kilkunastu 
lat. Rok 1972 (zwłaszcza je­

została należycie rozwiązana. 
Po prostu nie było funduszy. 
Dopiero dwa lata temu zdoła­
no przełamać ten marazm. I to 
właśnie z inicjatywy Komitetu 
Powiatowego partii. Obecnie 
w budowie są już dwa bloki 
dwunastorodzinne. A w naj­
bliższych planach — wybudo­
wanie dalszych 60 mieszkań. 
1 na tym oczywiście nie koniec. 
Rozwiązywanie problemu miesz 
kaniowego, będzie nadal zada­
niem numer jeden dla wol- 
sztyńskich działaczy partyj­
nych i gospodarczych.

Z dużym zadowoleniem przyj 
mą też zapewne mieszkańcy 
Wolsztyna oddanie do użytku 
nowego ujęcia wody oraz oczy­
szczalni ścieków.

Na następnym miejscu listy 
spraw najpilniejszych do zała­
twienia, można postawić pro­
blem zatrudnienia, zwłaszcza 
kobiet. Wolsztyn nie ma szczęś­
cia do wielkiego przemysłu. 
Pracuje tutaj jednak kilka 
prężnych zakładów, z Wolsztyń 
ską Fabryką Mebli na czele. 
Nie mogą one jednak zapew­
nić zatrudnienia wszystkim 
chętnym. Podjęto więc w ostat 
nim czasie starania o budowę 
nowego zakładu. Dzięki tym za 
biegom, w ubiegłym roku roz­
poczęto wznoszenie fabryki 
okuć. Oddana będzie w przy­
szłym roku i zatrudni około 600 
osób, w tym dużą liczbę ko- 
b;et.

Bogactwem Ziemi Wolsztyń­
skiej jest krajobraz. Ponad 
trzydzieści jezior oraz piękne 
lasy czynią ten powiat najbo­
gatszym rejonem turystycznym 
w naszym województwie. Nie­
wątpliwie jest to szansą dla 
mieszkańców. Trzydzieści dzie­
więć zakładów z całej Polski 
wybudowało tutaj swoje ośrod 
ki wczasowo-wypoczynkowe. W 
ciągu sezonu przebywa w nich 
ponad 50 tysięcy letników. Czy 
jednak możliwości powiatu w 
tej dziedzinie sa należycie wy­

Zagłada miasta

Wulkan na islandzkiej wyspie Helmaey nadal wyrzuca potoki 
lawy, grożąc całkowitym zniszczeniem pobliskiemu miastu Ve$ł- 
mannaeyjar, dużemu ośrodkowi rybołówstwa morskiego. 
Spłonęło już 8 domów na skraju miasta, a wiele innych po­
krył pył wulkaniczny, którego grubość waha się od 50 cm do 

metra.
Na zdjęciu: zasypane pyłem domy.

Fot. — CAF

sień) przyniósł głębokie zmia­
ny w jugosłowiańskim życiu 
politycznym i gospodarczym, a 
także w działalności Związku 
Komunistów Jugosławii. Pre­
zydium ZKJ i osobiście Josip 
Broz-Tito, będący przywódcą 
partii i zarazem prezydentem 
federacyjnej republiki, podję­
li bezkompromisowe działania 
zmierzające do przywrócenia 
ZKJ jego kierowniczej roli.

Począwszy od Chorwacji
Za tym zwięźle brzmiącym 

sformułowaniem kryje się 
mnóstwo spraw. W grudniu 
roku 1971 kierownictwo Związ 
ku Komunistów Jugosławii 
poddało gruntownej krytyce 
przejawy nacjonalizmu i se­
paratyzmu w Chorwacji. Gdy 
pomimo twardych ostrzeżeń 
przewodniczącego ZKJ — J. 
Tito, nasilały się w Związku 
Komunistów Chorwacji kryty 
kowane uprzednio tendencje, 
doprowadzono do ustąpienia 
szeregu kierowniczych działa­
czy politycznych. społecznych 
i administracyjnych tej repu­
bliki.

Od tej pory zaczęło się w 
Chorwacji przywracanie ZKJ 
kierowniczej roli, równolegle 

korzystywane? I takie pytanie 
zadano na niedawnej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej.

Jaskrawo wypłynęła tutaj 
sprawa handlu i zaopatrzenia. 
Dopóki handel nie będzie dob­
rze przygotowany do przyję­
cia tak dużej liczby letników, 
dopóty Wolsztynianie trakto­
wać będą wczasowiczów jak 
zło konieczne. Odpowiednio do 
liczby ludzi zjeżdżających tuta i 
na wczasy, musi zwiększyć się 
zaopatrzenie. A nie jest to mo­
żliwe w obecnych warunkach 
lokalowych. W planie więc na 
ten rok ujęto budowę w powie­
cie: 13 sklepów sPożywczo-prze 
myślowych, dwóch punktów 
gastronomicznych, pawilonu 
warzywno-owocowego, coctail- 
baru. kawiarni oraz restaura­
cji. Przewiduje się również bu­
dowę dwóch stacji benzyno­
wych oraz pawilonów usługo­
wych.

Za bardzo ważną uznano 
także sprawę podniesienia kul­
tury handlu. Nie wystarczą 
sklepy, musi być w nich facho­
wa i kulturalna obsługa. Szcze­
gólne braki wykwalifikowanej 
kadry handlowej występują w 
sklepach GS.

Przedstawiony tutaj został 
tylko jeden nurt dyskusji, któ­
ra toczyła się na wolsztyńskiej 
konferencji. Dotyczyła ona 
spraw najbliższych ludziom a 
jednocześnie najbardziej tra­
piących mieszkańców miasta i 
powiatu. Swoją rzetelną pracą 
i doskonałymi wynikami pro­
dukcyjnymi ubiegłego roku u- 
dowodnili oni swoją obywatel­
ską postawę. Dlatego też tyle 
uwagi działacze partyjni po­
święcili rozwiązaniu pilnych 
potrzeb społeczeństwa powia­
tu; aby ludzie mogli mieszkać 
i pracować lepiej niż dotych­
czas.

JAN KORZENIEWSKI 

Hasło dnia: stabilizacja
Korespondencja własna z Jugosławii

rozpoczęto działania dla poli­
tycznej konsolidacji w tej 
części kraju. Jednakże w pozo 
stałych republikach federacji, 
pomimo jednoznacznych dyre­
ktyw kierownictwa partii, nie 
przystąpiono równolegle do kła 
dzenia tamy panoszeniu się 
przejawów nacjonalizmu, li­
beralizmu i technokratyzmu. a 
zwłaszcza zwykłego oportuni­
zmu. I w takiej to sytuacji 18 
września 1972 Biuro Wyko­
nawcze Prezydium ZKJ wraz 
z' J. Tito, wystosowali list do 
wszystkich organizacji Związ­
ku Komunistów i wszystkich 
jego członków.

List ten, dotyczący węzłowych 
dla socjalistycznego rozwoju Jugo 
sławił kwestii, wyznaczył bieg ży 
cia politycznego na najbliższy 
okres; określił kierunki politycz­
nego kontruderzenla komunistów 
jugosłowiańskich. Wspomniany do­
kument stworzył zarazem przesłań 
ki dla energicznego eliminowania

regionowi i ojczyźnie
Z inicjatywy Polskiej Akademii Nauk decyzją Biura Politycz­

nego KC PZPR rok 1973 ogłoszony został Rokiem Nauki 
Polskiej. W tym właśnie roku przypadają rocznice trzech 

wielkich wydarzeń, które odegrały doniosłą rolę w torowaniu 
dróg rozwojowych nauki i edukacji narodowej: 500-lecie urodzin 
Mikołaja Kopernika, 200-lecie powołania Komisji Edukacji Naro­
dowej i 100 rocznica założenia Akademii Umiejętności. W roku 
bieżącym odbędzie się II Kongres Nauki Polskiej, który wyty­
czy zadania stojące przed naszą nauką i dokona przeglądu sił, 
które muszą tym zadaniom sprostać.
Jaka rola w obchodach Roku 

Nauki Polskiej przypada WieJ- 
kopolsce i Poznaniowi. jako 
centrum naukowemu Polski Pół­
nocno-Zachodniej?
— Rok Nauki Polskiej, cho­

ciaż wyznaczają go trzy ważne 
rocznice, nie jest bynajmniej 
traktowany „rocznicowo”. Sta­
nowią one jedynie klamrę, spi 
nającą główne kierunki działa­
nia, zmierzające do określe­
nia perspektyw rozwoju nauki 
w Polsce. Uchwała VI Zjazdu 
partii i wyznaczyła nauce rolę 
jednego z głównych czynników 
kształtujących oblicze naszego 
kraju. Dzisiaj o rozwoju decy­
duje tempo i sprawność wdra­
żania nowych odkryć, wynalaz 
ków, koncepcji, technologii. 
Nauka stała się gałęzią gospo­
darki narodowej, bardzo istot­
ną, decydującą o jej unowo­
cześnieniu. Nastąpiła między ni 
mi naturalna symbioza. Nauka 
winna zapuścić korzenie w go­
spodarkę, ciągnąć z niej soki 
żywotne, a w zamian oddawać 
na jej użytek swe zdrowe owo 
ce. Droga od nauki do przemy­
słu musi jednak prowadzić 
przez pośrednie ogniwo, któ­
rym jest zaplecze naukowo- 
techniczne przemysłu. Proble­
mowi temu poświęcona będzie 
— organizowana u nas w Po­
znaniu — ogólnopolska narada 
dotycząca wdrażania osiągnięć 
nauki do praktyki gospodar­
czej, podczas której ekspono­
wane będą doświadczenia po­
znańskich uczelni, zwłaszcza 
Politechniki, Akademii Rolni­
czej, Wyższej Szkoły Ekono­
micznej.

— Jakim potencjałem badaw­
czym dysponuje poznańskie śro­
dowisko naukowe?

— 8 wyższych uczelni, na któ 
rych studiuje ponad 35000 mło 
dych ludzi; ponad 3200 nauczy­
cieli akademickich, z których 
prawie 700 posiada tytuły pro­
fesorów lub docentów. 27 pla­
cówek Polskiej Akademii Nauk 
zatrudniających około 700 osób, 
w tym ponad 200 pracowników 
naukowo-badawczych. 24 pla­
cówki naukowo-badawcze po­
szczególnych resortów gospo­
darki narodowej, dysponujące 
zespołem blisko 2200 pracowni 
ków naukowych i inżynieryj­
no-technicznych. W Poznaniu 
działają 42 towarzystwa nauko 
we, z których trzy: Instytut Za 
chodni, neofilologiczne i aku­
styczne posiadają tu swe za­
rządy główne. Etatowo działal­

innych ujemnych zjawisk, jak rów 
nież przywracania czołowego miej 
sca klasie robotniczej pośród spo­
łeczeństwa. List trafił rzeczywiście 
do wszystkich organizacji partyj­
nych i wszystkich środowisk, był 
omawiany i. dyskutowany, a co 
najistotniejsze — formułowano na 
jego podstawie programy działa­
nia, mające na celu wcielenie w 
życie partyjnych dyrektyw.

To właśnie w toku wiel­
kiej kampanii politycznej, za­
inicjowanej przez kierow­
nictwo ZKJ u progu źeszłorocz 
nej jesieni, doszło do konfron 
tacji poglądów i polaryzacji 
stanowisk pośród czołowych 
działaczy w poszczególnych re 
publikach SFRJ, w ważnych 
dla życia partii I kraju śro­
dowiskach. Ludzie — nieraz 
zasłużeni — negujący zasady 
centralizmu demokratycznego, 
indyferentni. anarcholiberało- 
wie, czy wreszcie spekulanci 
polityczni i karierowicze bez 
woli działania, musieli — do­

ność naukowo-badawczą w 
Wielkopolsce prowadzi około 
5500 specjalistów, w tym blisko 
800 tzw. samodzielnych pra­
cowników naukowych. Jest to 
potencjał ogromny, wyznacza­
jący Poznaniowi rangę jednego 
z najsilniejszych ośrodków ba­
dawczych w kraju, desygnują­
cy go na centrum naukowe 
Polski Północno-Zachodniej. A 
to zobowiązuje.

— Jakie są naczelne zadania w 
Roku Nauki Polskiej dla tego 
środowiska?
— Chcąc nakreślić program 

działania aż do roku 1985, trze 
ba przede wszystkim dokonać 
przeglądu tego, co się posiada. 
Temu zagadnieniu poświęcone 
będzie Plenum KW PZPR. Je-

Rozmowa
z Jerzym Filipiakiem 

kier. Wydziału 
Nauki i Oświaty

KW PZPR

go rezultaty staną się istotnym 
wkładem środowiska poznań­
skiego do dyskusji i uchwał II 
Kongresu Nauki Polskiej. 
Chcemy podczas tego Plenum 
odpowiedzieć na pytanie: jaki 
jest dorobek i aktualny stan 
nauki poznańskiej na tle nauki 
polskiej, jakie należy stworzyć 
warunki, by zapewnić szybszy 
rozwój i lepsze działanie po­
szczególnych dyscyplin nauko­
wych, jaką rolę może i 
powinna odgrywać nauka 
w rozwoju gospodarczo- 
kulturalnym regionu. Środo­
wiska naukowe Poznania po- 
dejmą prace nad przygotowa­
niem jednolitego regionalnego 
planu badań naukowych. Bę­
dzie to kolejny etap integracji 
środowiska naukowego, złącze­
nia go z zapleczem naukowo- 
technicznym przemysłu. Dla 
osiągnięcia optymalnych wyni 
ków konieczna jest bowiem li­
kwidacja istniejących barier, 
izolacjonizmu poszczególnych 
dyscyplin. Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk przy­
gotowuje monografię: „Nauka 
w Wielkopolsce — przeszłość i 
teraźniejszość”. Siła środowi­
ska naukowego tkwi przecież 
także w jego „poczuciu bezpie­

browolnie lub nie — opuścić 
szeregi ZKJ-

List z 18 września
Sprawa przywrócenia oraz 

umocnienia kierowniczej roli 
Związku Komunistów w życiu 
narodów Jugosławii zyskała od 
razu pełne poparcie nie tylko 
większości członków partii, 
lecz także ogółu ludzi pracy. 
Bierność jednostek, jak rów­
nież niektórych ogniw, kon­
formizm i nadmierna dbałość 
niektórych o osobisty interes 
a nawet przejawy otwartego 
głoszenia antysocjalistycz­
nych poglądów — wszystko to 
od dłuższego czasu było przed 
miotem ostrej krytyki ze stro­
ny społeczeństwa i ze strony 
większości kierowniczych dzia 
łączy ZKJ.

Decyzje i program działania — 
można było przeczytać w liście 

czeństwa w przeszłości”, a Po­
znań ma się czym pochwalić.

— Jakie korzyści z Dosiadania 
tyłu placówek naukowych posia­
da Wielkopolska? Jak odbywa 
sie „eksport” myśli naukowej w 
tak zwany teren?

— Ten tak zwany teren kry 
je w sobie spory potencjał 
ludzkich ambicji i możliwości. 
Trzeba go tylko dostrzec i „za­
gospodarować”. Wyższe uczel­
nie i instytuty Polskiej Akade­
mii Nauk opracują informato­
ry o problemach badawczych 
gospodarki i kultury już roz­
wiązanych. Winny one spełniać 
rolę upowszechniania potencja 
łu naukowego w regionie. W 
takich ośrodkach jak Leszno, 
Ostrów, Konin, Gniezno, Ka­
lisz, Piła zamierzamy utworzyć 
mikrorejony oddziaływań nau 
kowych, „podcentra naukowe”, 
w których koncentrowałyby się 
różnego rodzaju formy działa­
nia popularyzujące naukę, tech 
nikę i kulturę, a więc studia 
regionalne, sesje wyjazdowe 
naukowców, posiedzenia zespo 
łów naukowych, Młodzieżowe 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
itp. Sprawa niebagatelna — 
staje przecież przed nami pro­
blem „doskonalenia” naszej in 
teligencji drogą dalszej, zorga­
nizowanej specjalizacji. Tempo 
dokonujących się w nauce i 
technice zmian jest tak wiel­
kie, że samokształcenie już nie 
wystarcza...

— Tym większego znaczenia na 
biera polepszenie warunków dzia 
łalności naukowo-badawczej i 
szkoleniowej istniejących pla­
cówek...

— 800 milionów złotych prze 
znacza się w tej pięciolatce na 
inwestycje dla szkół wyższych 
Poznania. Ale nie o samą apa­
raturę i inwestycje tu chodzi. 
Potrzebna jest także troska o 
rozwój młodej kadry, analiza 
barier wzrostu tej kadry, two­
rzenie „szkół naukowych”, gru 
pujących pod okiem profesora 
młodych ludzi, koncentrują­
cych się na rozwiązywaniu 
określonych problemów. Rok 
bieżący przyniesie także szero 
ką dyskusję nad raportem ko­
misji ekspertów o stanie oświa 
ty i nowym modelem oświato­
wym. Głównym zadaniem or­
ganizacji partyjnych Wielko­
polski będzie tworzenie atmosfe 
ry intensyfikującej proces ba­
dań naukowych i efektywne 
ich wykorzystanie w gospodar 
ce regionu. Nie wątpimy, że 
ambicją każdej placówki ba­
dawczej, każdego uczonego i 
nauczyciela będzie wkład w 
„księgę czynów i osiągnięć Ro 
ku Nauki Polskiej”, otwartej 
pod hasłem „Nauka — Ojczyź­
nie”.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Prezydium Związku Komunistów i 
J. Tito — sa wiążące dla wszyst­
kich organizacji i organów związ 
ku, którzy mają obowiązek pro­
wadzić ostra walkę ze wszystkimi 
przeciwnikami ZKJ. Podejmując 
ofensywę polityczną, osiągnięto już 
określone rezultaty, niemniej reali 
zacja zapadłych postanowień jest 
kamieniem probierczym gotowości 
do czynu, konsekwencji i odpowie 
dzialności komunistów. A właś­
nie wiele niedociągnięć w pracy 
organizacji i kierowniczych orga­
nów powstało wskutek braku do­
statecznej konsekwencji i zdecy­
dowania.

Wystosowany 18 września do 
wszystkich członków partii 
list był obszerny i lakoniczne 
jego omówienie w niedługim 
artykule jest niewykonalne, 
zwłaszcza iż obejmował on 
obok zagadnień politycznych 
także kwestie gospodarcze. Za­
tem jeszcze tylko kilka uwag, 
dotyczących spraw najważniej 
szych.

Właśnie mianem skutków bra 
ku konsekwencji, a czasem jed 
noznacznych decyzji określono 
w omawianym dokumencie po-
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SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 
60-281 Poznań, ul. Konfederacka barak 2 

przyjmuje zlecenia na wykonanie

USŁUG ARCHIWALNYCH
□a terenie m. Poznania 1 woj. poznańskiego, 

za każdorazowym zezwoleniem Archi­
wum Państwowego m. Poznania i woj. 
poznańskiego, w zakresie jednorazowe­
go porządkowania akt, oraz na stałe 
prowadzenie archiwów zakładowych, 

USŁUGI WYKONUJE 1 UDZIELA INFORMACJI 

Oddział Usług Archiwalnych w Poznaniu 
(nr kodu 61-746) pl. Wielkopolski 7^8, tel. 508-23.

1332-K1

PKO UPRZEJMIE INFORMUJE
że x dniem 5 lutego 1973 roku 

wszystkie oddziały 1 upoważnione ajencje PKO 
oraz upoważnione urzędy pocztowe — rozpoczną

PRZYJMOWANIE PRZEDPŁAT na

0 Praca £ ^auka

Potrzebna opiekunka do 
dziecka, na 6 godzin dzień 
nie. Lewandowski, Osiedle 
Przyjaźni 12 S m. 219.

34618gpr

Przygotowanie do egzami­
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję 
cia niedzielne. Lampego 6 
m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19. 33029g

SAMOCHÓD OSOBOWY POLSKI FIAT 126 p
Przedpłaty przyjmowane będą na lata 1977—1980 w całości lub w ratach miesięcznych. 
Rok nabycia samochodu zgłasza osoba wno sząca przedpłatę, a kolejność otrzymania 

samochodu nastąpi w drodze publicznego losowania.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ WSZYSTKIE ODDZIAŁY PKO.
1538-K1

Okręgowe Biuro Turystyki PZM
— Poznań, Libelta 26

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, że
1 . Prowadzi sprzedaż miejsc na Targi Lipskie 

w 4-dniowych wycieczkach autokarowych 1 sa­
mochodowych.
Koszt uczestnictwa — 851 zł od osoby, w tym 
wyplata 67 marek NRD poza limitem dewizo­
wym.
Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe, do dnia 
10 lutego br.

2 Od dnia 1 lutego br. rozpoczyna zapisy na 
wszystkie letnie wycieczki pobytowe (samo­
chodowe) do Węgier, Bułgarii, Rumunii, Związ 
ku Radzieckiego i Jugosławii.

3. Od dnia 1 lutego br. rozpoczyna wydawa­
nie wniosków o przydział 100 dolarów na tu­
rystykę indywidualna do Jugosławii lub do 
Krajów Strefy Dolarowej.

4. Informuje, że prowadzi sprzedaż Książeczek 
Walutowych, dewiz, znaczków paszportowych 
i materiałów reklamowych —
tel. 597-26. telex 0415-406 codziennie od 8—15, 
w soboty od 8—13. 1678-K1

Potrzebna zaraz dochodzą 
ca, samodzielna gosposia 
z gotowaniem dla 4 osób. 
Zgłoszenia: Chłapowskie­
go 1# m. 2. 34800g

• Sprzedaż
Wtryskarkę do polistyrenu 
20-gramową — sprzedam. 
Wejman, Poznań, Kościel­
na 17, tel. 439-29 . 34372g

Sprzedam nowy kożuch. 
Szczepana 5 m. 111. 35628g
Sprzedam asparagus Spren 
geri l'/«-roczny, około 1.500 
szt. Wojciechowski,, Koś­
cian, Hanki Sawickiej 1, 
tel. 598. 34733g

Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
535-53. 35457g

Sprzedam większą ilość 
skórek z tchórzo-fretek 
oraz samochód „Warsza­
wa Pick-up“. Września, ul. 
Marchlewskiego 34. 144p

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, modele szwedzkie 
1 Inne modne wzory — po 
lecą wytwórnia, Orzeszko­
wej 13. 35135g

Samorhodv
Sprzedam Warszawę 224.
Poznań, Swoboda 50 m. 12.

34362g

Przejmę konto PKO na sa 
mochód Fiat 125 P. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 346 29g.

Auto Service, Kraszewskie 
go 30 — wykonuje wleioiet 
niej trwałości zabezpiecze­
nia antykorozyjne dla sa­
mochodów nowych, 15 pro 
cent rabatu. Od 1 marca — 
31 maja 1973 wykonujemy 
bezpłatnie, gwarancyjne 
poprawki zabezpieczenia. 
Specjalność naprawy sa­
mochodów Syrena.

»315g

41 Zquby 41 Hóżne
20 bm. zgubiono torbę z 
radiem „Mariola" nr 32212. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. Le 
onarda 2 m. 2. 35612g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Poznań 
— Paderewskiego 1 m. 4.

33809g

Bezpyłowe cyklinowanle 
parkietów, podłóg — lakle 
rowanle. Telefon 67-11-24. 
____________________ 35483g

Lokale
Student, poszukuje poko­
ju, ewentualnie pusty( 
poddasze, piwnica. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka U 
dla 35554g.

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana szwagierka 
i ciocia, lat 91

ANNA SOBIECH
Ciało złożono w dniu 29 stycznia br. do gro­

bowca rodzinnego w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

35657g

Dnia 38 stycznia 1973 r., opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 77

JÓZEF WALKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 stycznia 1973 r. 
o godz. 13.45 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
35671 g

Dnia 27 stycznia 1973 r. zmarła po długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., w 69 ro­
ku życia nasza ukochana i pełna poświęcenia 
matka, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA POLACKA
C domu CHWIALKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

W smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, ul. św Antoniego 58. 35701g

Dnia 25 stycznia 1973 r. zmarł

HUBERT KĘDZIERSKI
były długoletni pracownik naszej Spółdzielni

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Spółdzielni. Rada Zakładowa, Zarząd 
1 współpracownicy 

W. U. Spółdzielni Pracy „Czystość" w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. I. 1973 r. o go­
dzinie 12 na cmentarzu junlkowsklm.

35702g

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarła pracownica na­
szych zakładów

BOŻENA URBAN
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. I. 1973 r. (wto­

rek) o godzinie 15 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 1 Załoga 
ZPO „Modena" w Poznaniu.

1687-K1

Dnia 26 stycznia 1973 r. zmarł w wieku 63 lat 
były długoletni pracownik Poznańskiego Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Mierniczego

STANISŁAW MAŁACHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1973 r. 

o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Mlło- 
stowie.

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
z Poznańskiego nkręeoweęo Przedsiębiorstwa 

Mierniczego.
1683-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 stycznia 1973 r. zmarła nagle wzorowa 1 zasłu­
żona pracownica naszego przedsiębiorstwa

ANNA GÓRZNA
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa zaopatrzenia Przemysłu 

Meblarskiego w Poznaniu.
1698-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zawsze, 

ooatrzony Sakramentami św., mój kochany i tro­
skliwy maź, nasz najdroższy i niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69. śp.

HIERONIM GAWAŁEK
Pogrzeb odbędzie sle w dniu 30 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu w Zablkowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

_ 35645S

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 
stycznia 1973 r. zmarł niespodziewanie przeżyw­
szy lat 73 nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadziuś 1 pradziadek

JAN SKWIERZYNSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 30 m. 4. 356S2g

W dniu 27 stycznia 1973 r. zmarła we Wrocła­
wiu nasza ukochana córka i matka

mgr MARIA 
TOMCZAK - STACHOWIAKÓW A 

solistka Opery Wrocławskiej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia br. 
o godz. 12.40 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogrążeni w smutku

rodzice 1 dzieci z ojcem.
35639g

t2B stycznia 1973 r odszedł od nas na zawsze 
mój kochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 

dziadziuś, brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ SZCZEBLEWSKI
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1973 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie,

o czym w smutku pogrążona zawiadamia

żona z rodziną

Poznań, ul. Małeckiego 24 m. 10. 35634g

tw dniu 26 stycznia 1973 r. zmarła nagle, prze­
żywszy Lat 31, namaszczona Olejami św., nie­

zapomniana żona, mamusia, córka, siostra, sy­
nowa, szwagierka i ciocia, śp.

BOŻENA URBAN
z domu GAWARECKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 15 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

mąż z synem 1 rodzina

Poznań, ul. Promienista 95 m. 3. 35638g

tDnla 27 stycznia 1973 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w 78 roku żyda

PELAGIA TOMCZAK
Z domu CICHACKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godzinie 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
rodzina 1 krewni

Poznań, ul. Graniczna 14 m. 16. 35«51g

tDnia 28 stycznia 1973 r. zmarł po dężkich 
ciernieniach. opatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 77

WINCENTY FOŁTYN
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­

cioła parafialnego św. Jakuba w Głuszynie, od­
będzie się 1 lutego 1973 r. o godz. 10.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Daszewlce, Poznańska 58. 35650e

4. Dnia 27 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wieku 
I 61 lat moja najdroższa matka, kochana sio­
stra, szwagierka i doda, śp.

HELENA WEYCHAN
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w głębokim żalu

córka 1 rodzina

Poznań, ul. Lodowa 4a m. 2. 35648g

Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 21 stycznia 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze po ciężkich i długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św„ moja najdroższa 
żona, nasza kochana mamusia, siostra, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy lat 72

KWIRYNA PRZYBYŁ
z domu WEICHBRODT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1973 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Logi 19 m 9 35637g

t27 stycznia 1973 r. po ciężkiej chorobie, prze­
żywszy 79 lat zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., śp.

HELENA z POTERSKICH 
DŁUŻAKOWA

nasza najukochańsza żona, matka, siostra, bab­
cia i prababda.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu junikowskim w środę, 31 stycznia br. o go­
dzinie 8.05, 

o czym zawiadamiają pogrążeni
w głębokiej żałobie

mąż 1 rodzina
35751g

tDnia 28 stycznia 1973 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teśdowa, babcia i prababda, 

przeżywszy lat 73, śp.

WIKTORIA W ALK OWI AK
z domu SKOTARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz.
14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej strade zawiadamia

RODZINA
Mosina ul. Kościelna 4. 35733g

+ W dniu 28 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żo­

na, mamusia, teśdowa, babda 1 prababda, prze­
żywszy lat 76, śp.

ROZALIA BUCHERT
z domu GERTIG

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Przybyszewskiego 56a. 35678g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
stycznia 1973 r. zmarła nagle, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa matka, siostra, bratowa, szwagier­
ka, teśdowa, doda i babda, śp.

ANTONINA LUBIK
Z domu HANCYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kościańska 55. 35720g

tW dniu 28 stycznia 1973 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz drogi brat, 

szwagier 1 wujek, śp.

STANISŁAW GRZEŚKOWIAK
* przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

RODZINA
Poznań, Arciszewskiego 25 m. 88. 35696g

tw dniu 28 stycznia 1973 r. zasnęła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mamu­

sia i doda w wlekli lat 83

ANNA REGOWSKA
Z domu JANKOWSKA

O tej bolesnej strade zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

syn, synowa 1 rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lutego br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, Skryta 15 m. 6. 35704g

tDnia 27 bm. zmarła po długich i dężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

moja najukochańsza żona, jedyny przyjaciel mo­
jego życia, nasza matka i babcia, śp._

WŁADYSŁAWA JEZIERNA
Z domu KĘDZIORA 
przeżywszy lat 59

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31. I. br. 
o godz. 7.30 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z córkami i wnuczką

Poznań, ul. Górecka 158.

tDnia 28 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., pełen dobrod nasz najuko­

chańszy mąż. ojciec i zięć przeżywszy lat 53

TADEUSZ TOMASZEWSKI
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu parafialnym w 2abikowie.

Pogrążeni w głębokim żalu

żona, córka, synowie 1 rodzina

Komorniki, 2abikowska 76. 35727g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zasnął w Bogu po 
ciężkich cierpieniach w wieku 55 lat. opatrzo­

ny Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

STEFAN MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona, synowie z żonami, wnuczka 
1 rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 82 m. 23. 35685g

tDnia 27 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 65 nasz ko­

chany mąż, ojciec, dziadek, teść, stryj 1 szwagier, 
śp.

STANISŁAW GRZEŚKOWIAK
jeniec obozu Woldenberg IIC

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek 
30 bm. o godz. 13 z kościoła farnego na cmentarz 
parafialny w Gostyniu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Gostyń, pl. K. Marcinkowskiego 13. 35703g

+ Z wielkim bólem 1 głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 27 stycznia 1973 r. zmarła, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza mamusia, teśdowa 1 babda. przeżywszy lat 
80, śp.

ELŻBIETA POT^AKIEWICZ
z domu BUSKO

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1973 r. 
na cmentarzu w Wolsztynie o godz. 15.30.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci 1 wnuki

Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 58. 35668g

tW dniu 27 stycznia 1973 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy ojciec, ukochany teść, dziadek, 
brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAW KANIASTY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

syn i rodzina

, Poznań, Garbary 28 m. 24. 35705s

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 stycznia 1973 r. odeszła od nas przeżyw­

szy lat 89. opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana, nigdy niezapomniana doda. śp.

CELINA ZIÓŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

bratanice, bratankowie i rodzina

Poznań. S. Engla 8 35689g
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STYCZEŃ Macieja.

30 Martyny

Wtorek Słońce: 7.41—16.41 Trzy etapy rozwoju MTP Na Starym Mieście

Solidnie pracował
t TEATR* J
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
OPERA — g. 19 „Aida” (przedsti 

zamkn.).
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser­

deczny stary człowiek”.

L kumF J
KDF MUZA — g. io, 12, 14 „Nie 

można żyć we troje” (ang. 18 1.). 
g. 16, 18 „Wesele” (poi. 14 1.), g. 
20.15 DKF „Kamera” (seans 
zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Zabawa w masakrę” (fr. 16 
1.).

APOLLO — g. 10, 13. 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 16 
1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Bez wyraźnych moty­
wów” (fr. 18 1:).

GONG — g. 10. 12.15, 15, 17.15. 
19.30 „Niech bestia zdycha” (fr. 18 
1.).

GRUNWALD — g. 17 „Walet ka­
rowy” (USA 14 1.). g. 19 30 „Dzie­
ciństwo, powołanie i pierwsze prze 
życia Giacomo Casanovy z Wene­
cji” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Poskromienie złośnicy” 
(USA 14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Start” (bel*. 
16 1.), g. 19.30 „Kochać” (szwedzki 
18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Mo­
ja noc u Maud” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30
„Winnetou w Dolinie Śmierci” (jug 
11 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Śmierć na 
zakręcie” (NRD 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Zabójcy” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Mi 
chał Strogow — kurier carski” 
(bułg. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16, 18, 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19,30 „Lampy naftowe” (czes. 16 
1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Maks 
i ferajna” (fr. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Tropiciel 
śladów” (rum. 11 1.), g. 16, 18, 20 
„24 godziny z życia kobiety” (fr 
16 1.).

WILDA - g. 10. 12.30, 15.15, 17.45. 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Znika­
jący nunkt” (USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—2fc 
i,Z krajów Dalekiego Wschodu”.

t DYŻURY J

SZPITALE- interna, chirurgia 
Ogólna, okulistyka, neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Mickiewicza 2; psychiatria — 
Ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66- 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon Zaufania — nr 586-87 ’ 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109, Główna 53 Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11. (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska T.ecznica dla Zwierząi 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocv nagłe wypadki)

Ę RADIO J

WTOREK — PROGRAM I: 8.30 
Konc życzeń: 8.45 Proponujemy 
informujemy przypominamy: 9 
Dla kl. IV liceum (zajęcia fakulta­
tywne grupy geogr.-ekonomicznej” 
„Aktualne zagadnienia rozwoju 
rolnictwa na świecie”: 9.20 G. Bi­
zet: I Suita orkiestrowa z muzvki 
do dramatu A. Daudeta „Arlezjan 
ka”: 9.40 Dla orzedszkoli „Małv 
samochodzik” słuch.: 10.05 „Przed 
świąteczny wieczór” fragm. ? 
onow.: 10.25 Spotkanie z zespołem 
„Dieło”: 10.50 ..W kręgu filozofów” 
felieton: 11 Dla kl. VI (iez. nolski) 
„CMoncv ze Starówki” słuch.: 
11.30 Mini turniej gitarzystów jaz­
zowych: 11.44 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK: 11.49 Rodzinny to»- 
przeszkód: 12.25 Z bvdgoskiei fono- 
teki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(wvch. muzvczneł ..Oberek to nie 
mazur”: 13.20 Muz. nrosto snod la­
dy; 13.40 Wiecei. leniej, taniei: 14 
„Człowiek wśród ludzi” — „Ojciec 
astronautyki” szkic T. Rolka: 14.20 
Z twórczości onerowej Glucka i 
Mozarta: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt * chłonców: 16.05 Oninie lu- ' 
dzi partii: 16.15 K Jakowicz — gra 
utwory skrzvncowe komnozvtorów 
polskich- 1630 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muz. ' aktnaln.: 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać war­
to; 19.30 Konc żvczeń- 20.30 Ciesz­
cie sie dziewczvnv melodie w wvk. 
regionalnych zesnołów nieśni i 
tańca; 21 Aud. Red. Snoł.: 21.20 
Wybieramy Premiere Roku 1972 
„Trawa wyrosnąć” słuch.: 22 7 na 
grań dvrvgentów radzieckich: 22.20 
Muz. poważna: 23.10 Przeglądy i 
poglądy: 23.20 W kręgu musicali: 
23.45 Kwadrans radzieckich melo­
dii: 0.10 Konc życzeń od Polonii 
zagranicznej dla rodzin w kraju: 
0.30 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8. 9.
12 05. 15 16. 20 23 24. 1. 2. 2.55

PROGRAM II: 7.25 M. Musorgski: 
„Scherzo na orkiestrę”- 8.35 Pol­
skie mel lud w opr. artyst,; 9 Nie 
bóimv sie jazzu: 9.35 Z żvcia 
ZSRR: 9.55 Gdański konc. rozrvw.: 
10.25 „Mistrzowie pięknego słowa” 
— „I. Gogolewski” fragm now.: 
L. H. Morstina; 10.55 Z nagrań 
kompozytorów Ukraińskiej Socjali 
stvcznei Rennbliki Radzieckiej: 13 
Czas dobrych <»n«:nodarzv: ’3.15 Siu 
Charze ni’’’ my odnowiadamv: 
13 25 Zesnołv v-nkalne w muz. roz­
rywkowej: 13.*0 Kiedy lody ruszv 
ły” fragm. opow.: 14.05 Klasycy

Gł OS WIE1.KOPO1 SK1 A 
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Decyzja organizowania Międzynarodowych Targów dwa ra­
zy w roku wytworzyła sprzyjające warunki do rozbudwy te­
renów targowych.
Opracowano już program 

rozwoju MTP do 1980 r. które­
go realizacja, przy zabezpieczę 
niu dokumentacji, odpowied­
niej mocy przerobowej przedsię 
biorstw budowlanych nie tylko 
poznańskich, powinna spowo­
dować wzrost krytej powierzch 
ni wystawowej do ok. 120 000 m 
kw„ otwartej do 55 000 m kw.*).

Całe to przedsięwzięcie inwesty­
cyjne podzielono na trzy etapy. 
Pierwszy przypada na obecna pię­
ciolatkę. ,W tym czasie zbuduje się 
pawilon obsługi wystawców, tzw. 
centrum targowe (inwestycja na 
ukończeniu), który umożliwi pod­
niesienie poziomu obsługi gości, 
wystawców i dziennikarzy,

W bieżącym roku zostanie 
oddana do użytku część usłu­
gowa w budowanym wspólnie 
z wystawcami, tzw. pawilonie 
włoskim. Poza tym w latach 
1973—76 planuje się budowę 
dwóch dalszych pawilonów wy 
stawowych wraz z częścią tech 
niczną i usługową. W jednym z 
nich zlokalizowane będzie stu­
dio radiowe i inne usługi, zwią­
zane z techniczną obsługą wy­
stawców i zwiedzających.

Niezależnie od powyższych po­
ciągnięć inwestycyjnych przepro­
wadzi się modernizacje istnieja- 
eych hal i powilonów, podłączy 
sie cieplik z sieci ogólnomiejskiej.

W bieżącym roku Zarząd MTP 
przystąpi do zagospodarowania no-

wych terenów MTP. tzw. rozwojo 
wych, położonych między ulicami: 
Matejki, Grunwaldzka, Ułańską, 
Grottgera. W sumie, po realizacji 
zamierzeń pierwszego etapu roz­
woju, Targi zyskają za cenę 300 
min zl dodatkowo 28 000 m kw. po­
wierzchni krytej i 20 000 m kw. 
powierzchni otwartej.

Realizacja II etapu rozwiąże 
kompleksowo dotychczasowe 
trudności wystawiennicze i za­
pewni właściwą prezentację 
polskich możliwości eksporto­
wych, z równoczesnym stwo­
rzeniem odpowiednich warun-
ków 
nym. 
nież 
wych

wystawcom zagranicz-
Zarazem umożliwi rów- 
organizowanie branżo- 
ekspozycji, salonów wy-

stawowych, sympozjów, narad 
technicznych itp.

W dalszej przyszłości, po 
1980 r. przewiduje się zabudo­
wę terenu „rozwojowego” poło 
żonego między ulicami: Ułań-
ską — 
skową 
kres

Grunwaldzką Woj-
— Wyspiańskiego. Za- 
tego przedsięwzięcia

określony zostanie w terminie 
późniejszym. Ale już w drugim 
etapie realizacyjnym (1976—80 
r.). teren ten zostanie przysto­
sowany do ekspozycji otwartej

Nowe tablice
informacyjne w MPK
Którym tramwajem i dokąd 

można dojechać? Gdzie trzeba 
wysiąść i na jaki tramwaj się 
przesiąść? Takie pytania czę­
sto stawiają sobie nawet pozna 
niacy, bo w miejskiej komuni­
kacji ostatnio wiele linii zmie­
niło dotychczasowe trasy. Sto­
sowane obecnie w tramwajach 
boczne tablice informacyjne są 
za mało szczegółowe i osobom, 
nie znającym Poznania niewiele 
wyjaśniają.

Dlatego z uznaniem należy przy­
jąć przygotowywaną przez MPK in 
nowację. Opracowuje się mianowi 
cie nowe tablice, na których w for 
mie graficznej przedstawiona bę­
dzie cała trasa danego tramwaju 
z zaznaczeniem wszystkich przystań 
ków i miejsc, w których należy 
przesiadać na inne tramwaje i au­
tobusy. Tablice te na najbliższe 
MTP znajdą się w tramwajach. Pu 
blikowany przez nas rysunek przed 
stawia wzór tablicy dla linii nr 13.

Oprócz tego przygotowuje się 
dla pasażerów kieszonkowe, 
składane plany komunikacji 
miejskiej, zarówno tramwajo­
wej jak i autobusowej. Plany 
te będą do nabycia w kioskach 
„Ruchu”. I tej inicjatywie MPK 
należy przyklasnąć. 1 (wn)

Rozbudowa targów koszto­
wać będzie 860 min zł. Suma 
to niebagatelna. Olbrzymie są 
też ambicje realizatorów.

Intensywny rozwój i rozbudowa 
MTP wywrze zasadniczy wpływ 
na zakres i rodzaj działalności Tar 
gów oraz na samo miasto i jego 
zaplecze usługowo-handlowe, tu­
rystyczne, rekreacyjne i rozrywko 
we.

Sprawa najpilniejsza jest zwłasz­
cza stworzenie odpowiedniej bazy 
noclegowej. Budowa jednego ho­
telu poprawi nieco sytuację, ale 
trudności nie zlikwiduje. Nie 
mniejsze znaczenie ma wszech­

Z kroniki sądowej

Kilka godzin wolności
25 czerwca 1972 roku Wacław 

Mandziak opuścił zakład karny, po 
odbyciu kary 3,5 roku pozbawienia 
wolności, i ruszył w drogę do ro­
dzinnej Warszawy. Zatrzymał się 
w Poznaniu, gdzie zjadł obiad, wy 
pił ćwiartkę, po czym na Dworcu 
Zachodnim ukradł torbę podróżna 
Ryszardowi I. Poszkodowany sam 
ujął złodzieja i doprowadził go do 
Komisariatu Kolejowego MO.

W rezultacie Mandziak po kilku 
godzinach wolności znów trafił za 
kratki. Sad Powiatowy dla m. Po­
znania, uwzględniając wielokrotną 
karalność Wacława Mandziaka. 
skazał go na 2,5 roku pozbawienia 
wolności i grzywnę w wysokości 
2000 zł. Po odbyciu kary pozbawię 
nia wolności, oskarżony — zgodnie 
z orzeczeniem sądowym — zosta­
nie umieszczony w ośrodku przy­
stosowania społecznego. (Ośrodki 
takie powstały w celu resocjaliza­
cji recydywistów). Wyrok jest 
prawomocny, (ak)

stronna modernizacja układu ko­
munikacyjnego miasta, budowa 
parkingów, rozbudowa bazy gastro 
nomicznej i rozrywkowej, organi-
zacja wypoczynku 
pięknych okolicach

*) Obecnie MTP

i rekreacji w 
Poznania.

W. N.
dysponują ok.

23 ha powierzchni na terenach ma­
cierzystych i ok. 10 ha powierzch­
ni zaplecza techniczno-magazyno- 
wego.

W pogoni za rentgenem
Cała ta historia rozpoczęła się 

wtedy, gdy lekarz dał mi skiero­
wanie do rentgena, abym prze­
świetlił sobie moje nieco nadwerę­
żone serce. Zatelefonowałem za­
tem do Centralnego Ośrodka In­
formacji Służby Zdrowia z zapy­
taniem, gdzie takie zdjęcia w dziel 
nicy Stare Miasto (mój rejon) wy­
konują. Powiedziano mi, iż przy 
ul. Chudoby do godz. 17.

Następnego dnia ok. godz. 15 
zgłosiłem się tam telefonicznie. 
Nie chciano mnie przyjąć, bo reje­
stracja jest czynna tylko do godz. 
14. Centralny Ośrodek o tym nie 
wiedział?

Odczekałem jeden dzień i ponow 
nie, tym razem w godzinach po­
rannych, spróbowałem szczęścia. 
Dowiedziałem się wtedy, że tego 
typu zdjęć to oni nie wykonują, 
gdyż robi je przychodnia przy Pla­
cu Kolegiackim.

Telefonuję i tam, by się dowie­
dzieć, że z powodu częściowego 
remontu rentgen jest nieczynny. 
Doradzają mi udać się do przy­
chodni przy ulicy Rolnej. Znów 
więc telefonuję. Recepcjonistka 
mówi mi o awarii aparatu i dora­
dza zadzwonić za kilka dni.

Nie poddaję się. Wykręcam nu­
mer przychodni rejonowej przy ul. 
Kasprzaka (kiedyś tam mieszkałem 
i liczę na kumoterstwo). Nie po­
maga. Nie mogą wykonać tego ty-
pu zdjęcia, 
grzecznie -

Podobnie bardzo
informują mnie w

ptzychodni przy ul. Strusia.
Litują się nade mną panie recep­

cjonistki z Pracowni Rentgenogra- 
ficznej przy ul. Małeckiego; Zosta- 
ję przyjęty, mimo że to nie mój 
rejon i że przychodzę trochę po 
godzinach. Dowiaduję się też od 
□ich, że zdjęcie nie jest wcale tak 
skomplikowane. Ponoć z powo­
dzeniem mogła je wykonać każda 
z przychodni, do których się zwra­
całem.

Aby się dać prześwietlić odbyłem 
ponad 10 zbędnych rozmow—dobrze 
choć żę telefonicznych. Straciłem 
dwie godziny czasu, serce rozbolało 
mnie na dobre. Jednak by się le­
czyć trzeba mieć „końskie zdro­
wie”.

P.S.: do czego służy Centralny 
Ośrodek Informacji Służby Zdro­
wia?... (map) »

Czy podpisałeś już 
deklarację na 

Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia

samorząd mieszkańców
Samorząd mieszkańców Starego Miasta rie próżnował w 

zeszłym roku. Pracował rzetelnie dla podniesienia wyglądu es­
tetycznego dzielnicy. Przeprowadził też ponad 7 500 kontroli, 
m. in. w remontowanych domach, rozpatrzył blisko 5 600 skarg 
i interwencji lokatorskich oraz wielu starszym ludziom przy­
szedł z pomocą.
Komitety blokowe uczestni­

czyły także we współzawodnic 
twie w zakresie czystości i po­
rządku.

W sumie społeczna działal­
ność przyniosła duży pożytek 
dzielnicy, tym bardziej, że dla 
jej dobra wykonano czyny war 
tości ponad 2,2 min. zł.

Niedawno odbyło się podsumo­
wanie ubiegłorocznego dorobku sa 
morządu mieszkańców, w tym tak 
że działalności społecznych komisji 
pojednawczych oraz wszystkich 
tych, którzy z własnej woli włączy 
li się do pracy na rzecz Starego 
Miasta. Równocześnie sekretarz 
Prezydium DRN — Jerzy Radom­
ski, dziękując za dotychczasowe 
osiągnięcia, przedstawił kierunki 
społecznej pracy na rok obecny. 
Głównie chodzi o dalsze porządko­
wanie dzielnicy, budowę — na wol

zabaw lub urządzanie na nich skwe 
rów oraz okazywanie pomocy przy 
układaniu c odników itp.

Na wspomnianym spotkaniu naj­
bardziej aktywni działacze staro­
miejskiego samorządu mieszkań­
ców otrzymali nagrody w postaci 
bonów towarowych. (a)

nych jeszcze terenach placów

Do naprawy 
i własnymi częściami?

Pan Roman W. poskarżył się 
nam w redakcji na złą obsługę 
w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Usług Samochodowych przy ul. 
Kazimierza Wielkiego- Zjawił 
się tam w środę z samego ra­
na (g. 5.45) z uszkodzonym roz 
rusznikiem „Fiata 125 p”. Po 
kilku godzinach został poinfor­
mowany, że zakład nie może 
dokonać naprawy z braku pew 
nego detalu — tulejki. Nasz 
klient wsiadł w taksówkę i 
objechał pół miasta. Żaden 
sklep nie posiadał tulejek do 
fiatowskiego rozrusznika. W 
końcu tulejke dorobił warsztat 
prywatny. Po powrocie do 
MPUS (była g. 14) pracowała 
już II zmiana. Długo załoga 
wzbraniała się przed podję­
ciem naprawy. Panuje tu bo­
wiem zasada, że pracownicy TI 
zmiany nie kończą napraw, 
n^yiptfeh przez I zmianę.

Wreszcie kiedy robotę ukończyli, 
dochodziła godz. 20. Usługa, która 
według klienta powinna trwać 
maksimum 2 godziny i kosztować 
do 100 zł, trwała 14 godzin (pra­
cownicy zwracali uwagę, że to i 
tak dobrze, bo w TOS-ie robiliby 
tydzień), a rachunek opiewał na 
ponad 200 zł.

Tyle klient. Co na to MPUS? 
Czy tak nowinny wyglądać usługi 
samochodowe u progu zmotoryzo­
wania kraju? A swoja drogą za-

Dla grunwaldzkiego 
handlu i gastronomii
Grunwald ma otrzymać w 

tym roku 3 pawilony handlo­
we (z elementów prefabryko­
wanych), zakupione w NRD i 
3 w Czechosłowacji. NRD- 
owskie przeznaczoną będą dla 
sprzedaży artykułów spożyw­
czych, w tych drugich — ga­
stronomicznych znajdą się ba­
ry szybkiej obsługi.

Jeden z pawilonów handlowych, 
według wstępnej lokalizacji ma 
stanąć przy ul. Kącik (narożnik 
Rynku Łazarskiego). Dzięki temu 
w I kwartale br. znikną wreszcie 
z tego rejonu brzydkie budy i szo­
py. Dla drugiego pawilonu spo­
żywczego wyznaczono miejsce na 
placu między ulicami: Ściegienne­
go i Rynarzewską. A więc i w 
tym przypadku usytuowanie tu 
pawilonu, a także baru szybkiej 
obsługi, spowoduje należyte za­
gospodarowanie terenu. (Na temat 
konieczności uporządkowania pla­
cu na Raszynie „Głos” pisał wie­
lokrotnie).

Gdzie stanie trzeci pawilon, 
na razie jeszcze —,nie wiado­
mo. Naszym zdaniem — powfh 
no się go zlokalizować w rejo­
nie, który posiada najmniej­
szą liczbę sklepów, a więc na 
peryferiach dzielnicy.

Pozostałe bary szybkiej obsłu 
gi (na 100 miejsc każdy) usy­
tuowane będą: jeden — przy 
ul. Orężnej (w pobliżu par-
ku Zwycięstwa), drugi
parku Kasprowicza, nieopodal 
budującej się hali widowisko­
wo-sportowej. (a)

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Po godzinie 20, kiedy zam-

nych — to trochę tak. jak szpi­
tal bez lekarstw, (kad)

knięty jest 
mieszkańcy 
Października

Urząd Pocztowy, 
Osiedla Wielkiego 
oraz Osiedla Przy-

WMIKOWO

i* 
wyucz** '

s
4

■CKlt WMUl
I mm#*

STAMUKA
zew? i

jaźni pozbawieni są publicznego 
telefonu, bowiem automaty, znaj-
dujące się 
OWP oraz

przy bloku nr 2 na 
bloku nr 3 na Osiedlu

Przyjaźni są od kil^u tygodni 
zepsute.
• Spółdzielnia Pracy „Świt” w 

Poznaniu ul. Skośna 16 wynajmo 
wała ode mnie lokal na punkt 
usługowy — czyszczenia odzieży. 
Przez 9 lat wszystko było w po­
rządku. Nieporozumienia zaczęły 
się z chwila likwidacji punktu. Od 
dano mi bowiem lokal w stanie
kompletnego zniszczenia. m. in.

wiedeńskiej operetki; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Utwory Wagne 
ra i Straussa; 17.15 „O ład i dyscy 
plinę w zakładach pracy”: 17.25 
Wybitni artyści Poznania na estra 
dzie i poza estrada — Irena Wi­
niarska: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Piosenki o zimie; 18.20 Widnokrąg — 
program oświatowy — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 Język angielski; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny „Giełda 
reporterów”: 21.16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu­
dia: gra francuski pianista J. P. Se 
villa: 21.33 Rep. literacki Z. Her­
berta (z Grecji) ode. 2: 21.53 Muz. 
rozrywk.: 22.33 Z rumuńskiego no­
tatnika: 22.48 Rvtmy karnawału; 
23.10 Utwory F. Poulenca.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 
22. 23.50

PROGRAM III: 7.30 Szaleniec z 
Angoulene — gawęda; 8.05 Mój ma 
gnetofon: 8.35 W roli głównej M. 
Rodowicz: 9 „Siła strachu” — pow,; 
9.10 Mistrzowie country and we­
stern: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 M. Ra- 
vel — „Gaspard de la Nuit”; 10.10 
Jazz i beat na skrzypce: 10.35 Wszy 

,«tko dla pań; 11.45 „Dziwne losy 
Jane Eyre” — pow.: 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na koszalińskiej ante­
nie: 15.in Album muz. uniwersal­
nej: 15.30 1-1 o sporcie rozmawiała 
B. Tomaszewski i S. Wysocki: 15.45 
Kwadrans dla zespołu „Budgie”: 
16 Człowiek — orkiestra — Jan Pta

szyn-Wróblewski; 16.15 II Konc. 
brandenburski F-dur; 16.30 Wier­
sze śpiewane Ch. Baudelaire’a; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Siła strachu” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Kąty widzenia — magazyn; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Klasycy jazzu w przebojach Beatle 
sów; 19.05 Mikrorecital Neil Dia- 
monda; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 W. Luto 
sławski — laureatem ZKP: 20.40 Je 
zvk niemiecki- 2(155 Przeboje z no 
wych płyt; 21 30 Nicolo Paganini — 
Kaprys nr 4: 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.50 „Ju­
liusz Cezar” — opera; 22.08 Śpiewa 
Marcela laiferowa: 22.15 „Pilna 
przesyłka do Londynu” — pow.; 
22.45 „Podaj ml snu godzinę cl- 
chą” — śpiewają „Skaldowie”: 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Poiła 
kówna: 23.05 Muzvka nocą: 23.50 
Na dobranoc gra Kenny Burrell.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

f TELEWIZJA 1

WTOREK — PROGRAM I: 8.50 — 
„Chłopi”’ - ser film TVP ode: X 
„Śmierć Boryny”; 9.55 — Język 
polski kl. II Ile. J. Słowacki ..Bal­
ladyna”: 10.55 — Język polski kl. 
III lic. L. Pirandello „Tak jest jak

sie państwu zdaje”; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Telewizja Młodych: 
Introdukcja: Sposób: Ćwicz z na­
mi; I aboratorium: Stu na jedne­
go: 18.10 — „Opus jazz” film mu­
zyczny TVP; 18.25 — „Muzykują i 
nracuja”- 18.45 — .Orhita” — ma­
gazyn nauki i techniki krajów so­
cjalistycznych: 19.20 Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Daria” — fab. 
film radź. cz. I (kolor): 21.35 W 
rocznicę wyzwolenia — program 
muzyczny: 22.35 — Dziennik i wia­
domości sportowe.

PROGRAM II: 16.45 — Dla dzie­
ci — Zwierzyniec: 17290 — Kompu­
tery wykładnikiem polskiej mikro 
elektroniki: 18 — „O kuracji me­
dycyny” — próg, Public.: 18.30 — 
Sylwetka pedagoga — program 
poświecony Wandzie Chmielow­
skiej — profesorowi PWSM w Ka­
towicach: 18.45 — Język rosyjski: 
19.20 — Dobranoc I Dziennik: 20.05 
— Indyjskie impresje (TV Atlas 
Świata) — (kolor): 20.35 — Scenv 
pantomimiczne — program roz­
rywkowy TV NRD — (kolor); 21.05 
— 24 godziny — (kolor); 21.15 — 
Scena monodram — K. Brandys — 
„Listy do Pani Z.” reżyseria — J 
Markuszewski: 21.35 — „Znaki, ko 
dv. szyfry” — (Z pogranicza tech­
niki i sztuki): 22 05 — Snrech^n Si* 
Deutsch — (powt.): 22.30 — Słowni­
czek KWO: 22.40 — KWO ...Tac””*” 
ne Bawarska” — film z serii „Słyń 
ne ucieczki” — ode. ostatni.

zlikwidowano piec kaflowy i uszko 
dzono instalację elektryczną. W 
czerwcu 1972 roku zwróciłam sie 
do dyrekcji z prośbą o załatwienie 
sprawy remontG czy odszkodowa­
nia. Mimo moich kilku nism 1 mo 
nitów, do tej pory sprawy nie za­
łatwiono — pisze pani Maria W. z 
ul. Sokoła 5.
• Przy ul. Szczepana na Dębcil 

postawiono nowy kiosk .„Ruchu”. 
Ten stary, zniszczony, zabity de­
skami nie wiadomo dlaczego stoi 
do tej pory. Podobna sytuacja 1e«t 
na rogu ulic św. Trójcy i Dzierżyń-

Kogo oszukał?
Komenda Dzielnicowa MO — W11 

da prowadzi dochodzenie w spra­
wie oszustw, dokonywanych przez 
Mariana Duszyńskiego, zam. w 
Poznaniu ul. Zupańskiego 8 m 9, 
który oferował naprawę apara­
tów radiowych i telewizyjnych, a 
po pobraniu należności nie wywią­
zywał się ze zóbowiązania.

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszanie się w Komendzie 
Dzielnicowej MO, ul. Chłapow­
skiego 12 pok. 105 lub telefonicz­
nie pod nr 41-23-34. (na)

skiego. Otwarto tam pawilon spo- 
żywczo-cukierniczy a stary, b^z^-d 
ki kiosk stoi nadal— pisze miesz­
kanka Dębca.
• Lokator z domu przy ul. 

Wrocławskiej 7 pisze o niezamyka 
nej przez całą dobę bramie, w któ 
rej brak zamków, zawiasów i 
szyb.

« Lisfv do redakcji 
adresujemy 

nastenuiaco:

„Głos Wielkopolski" 
skrytka pocztowa 1074

60-959 PoznańI -

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • G. 17 A — Czytelnia 

Matematyczna UAM (Matejki 43) 
— odczyt C. Wowka pt. „O gę­
stościach asymptotycznych pew­
nych ideałów w ciałach liczb alge­
braicznych”, A Dom Kultury 
„Wierzbak” (ul. Wojska Polskie­
go) — spotkanie muzyczne dla 
młodzieży ze szkół podstawowych. 
• G. 18 — lokal Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społecznego 
(Siemiradzkiego 11) — odczyt red. 
K. Morawskiego z Warszawy pt. 
..Aktywność Polski w Europie”. 
• G. 18.30 — klub „Merkury” 'pk 
Wolności 8) — prelekcja red. W. 
Szewczyka z Katowic o klasyku 
literatury fińskiej Aleksisie Kivi. 
• G. 19 — Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — prelekcja W. Kisera pt 
„Pokłosie sezonu muzycznego”.


